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Delegacja Sejmu PRL 
powróciła do kraju

W środę w godzinach wie­
czornych wróciła do kraju po 
tygodniowym pobycie na Wę­
grzech delegacja Sejmu PRL 
z marszałkiem Czesławem Wy 
cechem.

Na warszawskim lotnisku 
Okęcie delegację witali: człon 
kowie Rady Państwa Kazi­
mierz Banach i Józef Ozga - 
Michalski, wicemarszałek Sej-
mu Jan Karol 
grupa posłów.

Obecny był 
WRL w Polsce 
oraz członkowie

Wende oraz

ambasador 
Bela Nemety 
ambasady.

Z Wietnamu Płd.
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Nowe mierniki i bodźce
przyśpieszą tempo wzrostu wydajności

WIELKOPOLTKI
Wydanie A 

Nr 222 (7957) 
Rok wyd. XXV 

Ceno 50 gr

Obrady XXIV sesji

Likwidacja opóźnień 
w przemyśle maszynowym

To prawda, że przemysł maszynowy (podległy MPM) ce­
chuje najwyższe tempo rozwoju. Produkcja globalna w tym 
resorcie była w I półroczu br. o 16,5 proc, wyższa niż przed 
rokiem, podczas gdy przeciętne zatrudnienie wzrosło o 7,8 
proc., a wykorzystanie osobowego funduszu płac — o

Partyzanci atakują 
pozycje wojsk USA

Jak donosi z Sajgonu AFP, 
Biły zbrojne Narodowego Fron­
tu Wyzwolenia w nocy z wtor­
ku na środę ostrzeliwały z 
moździerzy i rakietami dwa­
naście pozycji amerykańskich 
i reżimowych w Wietnamie Po 
łudniowym. Dowództwo amery

Zgromadzenia Ogólnego NZ
Przemówienie inauguracyjne A.

„ONZ znalazła się na skrzyżowaniu dróg. Albo jej człon­
kowie gotowi będą realistycznie spojrzeć na problemy poko­
ju światowego, albo będą ignorować te problemy, kryjąc się 
za przemówieniami i rezolucjami, które nie prowadzą do żad­
nych praktycznych rozwiązań i tym samym stwarzają nieob­
liczalne ryzyko dla całej ludzkości”.

F. Mohra
Bliskiego Wschodu oraz in­
nych spraw interesujących 
oba kraje.

kańskie oświadcza, że były to
pozycje w delcie Mekongu o- 
raz obiekty wojskowe USA —
północy kraju. Bombowce

na 
a-

merykańskie dokonały w cią­
gu dwunastu godzin pięciu na 
lotów na domniemane pozycje 
partyzanckie niedaleko od 
Kambodży i na południowy za 
chód od Hue.

Przytaczane słowa *ą częścią 
przemówienia wygłoszonego na 
inauguracyjnym posiedzeniu 
24 sesji Zgromadzenia Ogólne­
go NZ przez ministra spraw za 
granicznych Gwatemali, Alber 
to Fucntes Mohra.

Mohr dokonał 16 bm. otwar­
cia 24 sesji Zgromadzenia. 
Funkcja ta przypadła mu w u- 
dziale jako przedstawicielowi 
kraju, którego delegat, zmarły

ZRA weźmie udział 
w „szczycie" muzułmańskim

Informacje Lairskich dzienników
Dobrze poinformowany dziennik kairski „Al Ahram” pi-

szc w numerze środowym, że ZRA weźmie udział 
nowanej na przyszły tydzień konferencji państw 
mańskich na najwyższym szczeblu.

w zapla 
muzuł-

Stanowi to potwierdzenie 
poparcia tego projektu wysu­
niętego przez królów Maroka 
i Arabii Saudyjskiej. Jedno- 

stanowi to dementi in 
formacji lałoby zha. zabiega 
ła o odroczenie tej konferen­
cji. Zachodnie agencje praso­
we notowały ostatnio pogło­
ski o możliwości niewzięcia 
przez ZRA udziału w konfe­
rencji na najwyższym szcze­
blu w Rabacie w związku z za 
powiadaną wizytą prezydenta 
Nasera w Związku Radziec­
kim. Powołując się na źródła 
miarodajne bliskowschodnia 
agencja prasowa MEN po­
dała, że prezydent Naser nie 
zamierza w najbliższym cza­
sie składać wizyt za granicą.

Jednocześnie w innym 
Szienniku kairskim „Al

Achba” podkreślono, że pro-
pozycja zwołania konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych przed planowaną konfe 
rencją na szczycie w 'Rabacie

niedawno Emilio Arenales Ca- 
telan, był przewodniczącym po 
przedniej sesji.

Inauguracyjne posiedzenie se 
sji Zgromadzenia Ogólnego NZ 
mają tradycyjnie charakter u- 
roczysto-formalny. Ani od prze 
wodniczącego takiego posiedzę 
nia, ani od wybranego na nim 
następnie przewodniczącego no 
wej sesji nie oczekuje się za­
zwyczaj przemówień wychodzą 
cych poza ramy powitań i dy­
plomatycznych ogólników.

Tym razem oba przemówie­
nia odbiegały daleko od cere­
monialnych zwrotów. Obfitowa 
ły w bardzo ostre sformułowa­
nia składające się w sumie na 
coś,— co można by określić ja 
ko przejaw zniecierpliwienia i 
buntu, zarówno wobec funkcjo 
nowania ONZ, jak i polityki 
„możnych tego świata” — tzn. 
krajów wysoko rozwiniętych, 
a szczególnie wielkich mo­
carstw.

Alberto Mohr w przemówie- 
I niu swym przedstawił długą li 
stę znanych od dawna i ciągle 
jeszcze dalekich od spełnienia

W Nowym Jorku rozpoczęła o- 
brady 24 sesja Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ. Na zdjęciu: de­
legacja Polski na obradach se­
sji ONZ. Od lewej: minister 
Spraw Zagranicznych PRL - S. 
Jędrychowski i wiceminister 
Spraw Zagranicznych J. Winie- 

wicz.
CAF - Telefoto

10,5 proc.
Ale prawdą jest i to, że w 

ciągu 8 miesięcy br. uzyska­
no w tym resorcie wyniki nie 
co gorsze niż w analogicz­
nym okresie ub. r., albowiem 
wykonano tylko 65,2 proc, 
rocznego planu produkcji glo 
balnej, a „spożyto” 65,8 proc, 
zaplanowanego na br. osobo­
wego funduszu płacy; że kil­
kadziesiąt przedsiębiorstw nie 
rytmicznie wykonuje swoje 
zadania w różnych sferach 
produkcji (globalnej, towaro­
wej, asortymentowej, ekspor­
towej); że w niektórych bran 
źach i zakładach występują 
nieuzasadnione przekroczenia 
limitów zatrudnienia i fundu 
szu plac, przy słabym tem­
pie wzrostu wydajności pra­
cy. Te tendencje — wbrew 
wnioskom II Plenum KC 
PZPR — potwierdziły się w 
wielu projektach planów na 
r. 1970.

nie stanowi odrzucenia 
konferencji.

tej

KRÓL HUSAJN 
PRZYBĘDZIE DO RABATU

Premier Jordanii El Talhuni
poinformował dziś że
Husajn weźmie udział w 
zułmańskiej konferencji 
szczycie, która odbędzie

król 
mu-

na 
się

Podziękowanie 
Ambasady DRW 

w Polsce
Ambasada Demokratycznej Re 

publiki Wietnamu w Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej wy 
raża tą drogą swą wdzięcz­
ność i szczere podziękowanie 
wszystkim instancjom PZPR, 
ZSL, SD — centralnym, wo­
jewódzkim, powiatowym, w za 
kładach pracy i w groma­
dach; wszystkim radom naro 
dowym, komitetom FJN, mi­
nisterstwom, instytucjom, na­
ukowcom, żołnierzom, pisa­
rzom, dziennikarzom, zało­
gom zakładów pracy, przed­
siębiorstw; uczniom i radom 
pedagogicznym różnych ty­
pów szkół; zarządom ZBoWiD, 
spółdzielniom pracy, inwali­
dom, organizacjom kobiecym 
i młodzieżowym, harcerzom, 
studentom, dzieciom oraz 
wszystkim osobom z całej Pol 
ski, które przychodziły do sie 
dziby Ambasady z wizytą 
kondolencyjną i tym, które na 
desłały pod adresem Ambasady 
telegramy lub listy kondolen­
cyjne z wyrazami współczucia 
po zgonie ukochanego przy­
wódcy narodu wietnamskiego, 
serdecznego przyjaciela naro 
du polskiego — prezydenta 
Ho Chi Minha.

Składamy również podzięko 
wanie Polskiej Agencji Pra­
sowej, Polskiemu Radiu i Te 
lewlzji oraz prasie polskiej za 
serdeczną pomoc okazaną 
nam w czasie żałoby no zeo 
nie prezydenta Ho Chi 
Minha. (PAP)

między 22 a 24 września w 
Rabacie.

Premier jordański oświad­
czył również, że oprócz kwestii 
dotyczącej pożaru meczetu Al 
Aksa omawiane będą na kon- 
ferericji kwestie związane ze 
wzrostem agresywnej działal­
ności Izraela przeciwko kra­
jom arabskim. (PAP)

IZRAEL ODRZUCA 
REZOLUCJĘ RADY 

BEZPIECZEŃSTWA
Rząd izraelski zdecydowa­

nie odrzucił rezolucję Rady 
Bezpieczeństwa ONZ potępia 
jąca podpalenie meczetu w Je 
rozolimie. W specjalnym 
oświadczeniu rzecznika praso 
wego rządu Tel Awiwu pod­
kreślano, że rezolucja ta jest 
„wypaczona”.

RAJD IZRAELSKICH
* MYŚLIWCÓW

Jordański rzecznik wojsko­
wy w Ammanie poinformo­
wał, że w środę rano, dwa 
izraelskie samoloty myśliw­
skie wtargnęły na obszar po­
wietrzny Jordanii i zrzuciły 
bomby napalmowe na rejon 
Nuszan Ford w północnej czę 
ści doliny Jordanu.

Rzecznik dodał, że jordań- 
ska artyleria przeciwlotnicza 
natychmiast otworzyła ogień i 
zmusiła napastników do od­
wrotu. Wojska jordańskie nie 
poniosły strat wskutek tego 
nalotu — stwierdził rzecznik.

PAP

aspiracji i ^postulatów krajów, — 
które — jak wskazał „nazywa 
ne są eufemistycznie rozwija­
jącymi się krajami”.

Przemówienie Alberto Mo­
hra — jako przewodniczącego 
inauguracyjnego posiedzenia 
sesji — było pierwszym syg­
nałem kursu, jaki zechcą przy 
jąć inne kraje „Trzeciego 
Świata”.

Kurs ten potwierdziła w 
swym przemówieniu nowo 
wybrana przewodnicząca 24 
sesji przedstawicielka Liberii 
— pani Brooks. Wypowiedzia­
ła się ona nader krytycznie 
na temat przysługującego wiel 
kim mocarstwom prawa weta 
i zaapelowała o „zbalansowa- 
nie” tego prawa przez „właś­
ciwe użycie głosów innych 
państw”.

Konferencja prasowa w Berlinie

Plan prawicowego puczu w NRF
W środę odbyła się w Berlinie konferencja prasowa na któ­

rej członek Biura Politycznego SED profesor Albert Norden 
zakomunikował, że NRD posiada informację — oraz odpo­
wiednie dokumenty — z których wynika, że grupa prawico­
wych polityków CDU/CSU zbliżonych do Straussa opracowa­
ła wraz z generałami Bundeswehry plan pod kryptonimem 
07-03 Ne.

Obecnie podejmuje się wy 
siłki, zmierzające do zapew­
nienia odpowiednio wysokie­
go przyrostu produkcji drogą 
podniesienia wydajności pra­
cy. Zgodnie z wytycznymi 
kierownictwa partii i rządu 
zastosuje się takie środki, 
które w pewnym sensie będą 
działały automatycznie na 
rzecz wzrostu wydajności, 
będą sprzyjały ciągłemu po­
stępowi technicznemu i orga 
nizacyjnemu, umożliwiające 
mu uzyskanie lepszych efek­
tów produkcyjnych i ekono­
micznych.

Do takich środków zalicza 
się nowe mierniki produkcji, 
zakładające odejście od wskaź 
ników wartościowych (war­
tość produkcji liczona w zło­
tówkach), a oparcie się na 
pracochłonności wyrobów, w 
której skład wchodzi zarów­
no robocizna bezpośrednia 
jak i pośrednia, wykorzysta­
nie mocy produkcyjnej i inne 
elementy ekonomiczne. Nowe 
mierniki powinny wyrugo­
wać pojęcie „niewygodnej 
produkcji”, która z partyku­
larnego punktu widzenia da­
nej załogi czy grupy pracow­
ników jest dla nich nieko­
rzystna. Będzie się bowiem 
opłacać produkcja każdego po 
trzebnego krajowi dobrego wy 
robu bez względu na to, ile 
on waży, czy jaka jest jego 
cena jednostkowa, podobnie 
jak będzie się opłacało prze­
kraczanie ustalonych planów.

Spore rezerwy wzrostu wy 
dajności istnieją także w aktu 
alizacji norm i zasad syste­
mu płacowego robotników. 
Dotyczy to przede wszystkim 
50 przedsiębiorstw MPM spe 
cjalizujących' się w produkcji 
eksportowej, które należą do 
tzw. klubu eksporterów i 
mają pewne przywileje w za 
kresie gospodarowania fun- 

[ duszem płac, ustalania pla­
nów zatrudnienia itp. Nie 

I wszystkie potrafią z tych u- 
i nrawnień właściwie korzy- 
j stać, dostrzec w nich źródła 
■ wzrostu wydajności. (PAP)

Proces w Kuwejcie
Jak poinformowała blisko­

wschodnia agencja MEN 
przed trybunałem bezpieczeń­
stwa państwowego w Kuwej­
cie toczy się rozprawa prze­
ciwko 21 oskarżonym o usiło­
wanie obalenia obecnego rzą­
du. Główny oskarżony. Fl- 
Ghanem nie przyznał się do 
stawianych mu zarzutów.

SPOTKANIE
S. JĘDRYCHOWSKIEGO 

z M. RIJADEM
Przewodniczący delegacji 

PRL na 24 sesję Zgromadze­
nia Ogólnego NZ minister 
spraw zagranicznych PRL 
Stefan Jędrychowski spotkał 
się 17 b. m. z przewodniczą­
cym delegacji ZRA, ministrem 
spraw zagranicznych Mahmu- 
dcm Rijadem i przeprowadził 
z nim rozmowę na temat 
Bliskiego Wschodu.

Fala strajków 
we Włoszech

Strajk powszechny około 
900 tysięcy pracowników bu­
dowlanych sparaliżował nie­
mal całkowicie rejon południo 
wego Tvrolu (Górna Adyga).
Pracownicy 
drugi raz 
orzvstanili 
wszechnego. 
drugi dzień

tego resortu, już 
w tym tygodniu 
do strajku po- 
Równocześnie już 
z kolei oowstrzy-

muje się od Drący 200 tysięcy 
oracowników orzemysłu che­
micznego i farmaceutycznego.

PAP

POGODA
Jak podaje PIHM — zachmurzę 

nie umiarkowane, miejscami 
zwłaszcza na południu — duże z 
możliwością przelotnych opadów, 
Temperatura maksymalna od 18 
st. nad morzem do 23 st. w głębi 
kraju. Wiatry umiarkowane z kie 
runków zmiennych.

Plan przewiduje bezkrwawe 
przejęcie władzy w Niemczech 
zachodnich, przy czym na cze­
le władz cywilnych w NRF 
miałby stanąć Franz Josef 
Strauss. Spiskowcy uwzględnili 
przy tym fakt istnienia w NRF 
ustawodawstwa wyjątkowego, 
którego przepisy miałyby posłu 
żyć dla prawnego uzasadnienia 
przewrotu.

Istotę planu można ująć w 
trzech następujących punk­
tach:

1. kierownictwo Bundes­
wehry staje się sztabem na 
czas kryzysu, który przejmuje 
uprawnienia władzy państwo­
wej. Komendanci okręgów wo­
jennych i inni komendanci woj 
skowi przejmują pełnomocnic­
twa władz cywilnych różnych 
szczebli;

2. działalność wszystkich le­
wicowych i nielojalnych sił 
zostaje zabroniona;

3. związki zawodowe zostają 
pozbawione wszystkich środ­
ków i możliwości politycznego 
działania.

Profesor Albert Norden stwier­
dził, te w NRF ukształtował się 
„krąg przyjaciół Straussa” ze 
sfer wielkiego przemysłu, analo­
gicznie do kręgu przyjaciół Hitle­
ra. Ludzie ci podejmują decyzje o 
polityce NRF na długo przed ofi­
cjalnymi decyzjami rządu. Do krę­
gu tego należą przewodniczący 
związku pracodawców i przemy­
słu Siegfried Balke i Fritz Berg, 
a także dyrektor generalny Flicka 
Wolfgan Pohle, właściciele nowego 
supertrustu lotniczego Ludwig 
Boelkow i Claudiusz Dornier. Lis­
ta ta obejmuje także przedstawi­
cieli koncernu Volkswagen, Degus- 
sa, Siemensa i innych.

W ostatnich latach w NRF zosta­
ły zestawione „czarne” i „białe” 
listy osób na wypadek „sytuacji 
kryzysowej”. Na „czarnej” liście 
znalazły sie te osoby, które w o- 
statnich latach występowały prze­
ciwko panującemu w NRF reżimo­
wi. W „sytuacji kryzysowej” oso­
by te powinny bvć poddane izo-. 
lacji.

Od kilku miesięcy Bundes- I

wehrze zostały wydane rozka­
zy, zawierające dyrektywy na 
wypadek konieczności „zdła­
wienia strajków i demonstra­
cji protestacyjnych”. Stało się 
także wiadome, że w czasie o- 
statnich strajków komendant 
III okręgu wojskowego generał 
Wagenknecht wydał odpowied 
nie zarządzenia alarmowe dla 
podległych mu sztabów. (PAP)

A. Kosygin przyjął 
ambasadora PRL
Agencja TASS podaje, że 17 

września przewodniczący Ra­
dy Ministrów ZSRR A. Kosy­
gin przyjął na Kremlu amba­
sadora PRL J. Ptasińskiego. 
Odbyła się rozmowa, która u- 
płyneła w przyjaznej atmosfe 
rze. (PAP)

Drugi dzień Lekkoatletycznych Mistrzostw Europy

Trzej nasi 400-metrowcy w finale
Drugi dzień lekkoatletycznych mistrzostw Europy przyniósł wie­

le sukcesów reprezentantom ZSRR i NRD. Drużyny tych krajów 
zdecydowanie górują nad konkurentami. W środę rozegrane zo- 

--------------------- ZSRR i NRD podzielili międzystały 4 finały, a lekkoatleci 
sobą złote medale.
W biegu na 100 m mężczyzn 

zwyciężył młody zawodnik radziec 
ki. rewelacja tegorocznego mezo­
nu Borzok. W trójskoku mistrz 
olimpijski z Meksyku Saniejew 
leszcze raz wykazał wyższość nad 
rywalami, uzyskując znakomity 
rezultat 17,34. Tytuły mistrzow­
skie dla NRD wywalczyli: Vogt 
w biegu na 100 m kobiet i Losch 
w rzucie dyskiem mężczyzn.

Niestety, drugi dzień mistrzostw 
nie przyniósł sukcesów naszym re 
prezentantom. Finały odbywały 
sie bez udziału Polaków. Tak wiec 
dorobek punktowy jest nadal ze 
rowy.

Bardzo dobrze spisali sie nato­
miast nasi 400-metrowcy. startu­
jący w półfinałach oraz 800-me- 
trowcy. w przedbiegach. Po raz 
pierwszy trzech Polaków starto­
wać bedzie w finale. Badeński. 
Grędziński i Werner wykazali 
świetna formę. Badeński starto­
wał w pierwszym przedbiegu na 
pierwszym torze, mając przed so 
ba Francuza Nalleta. Mały Po­
lak cały czas kontrolował bieg 
i wyszedł na ostatnią prosta ma 
lar ok. 2 m przewagi. Reprezen­
tant Polski uzyskał czas 46.4.

W drugim półfinale wystąpili 
dwaj pozostali Polacy. Werner 
startujący na torze czwartym i 
Gredzińskl na torze szóstym. Dru 
gi Półfinał rozcrvwanv był także 
pod dyktando Polaków. Po 200 m 
obaj byli na czele. Na finiszu Po

laków podzielił Bratczikow. Zwy­
ciężył Gredzlński — 46.4 przed 
Bratczikowem i Wernerem 46.5.

Trzech polskich średniodystan- 
sowców przeszło pomyślnie przez 
pierwsza eliminacje biegu na 
800 m. Kupczyk. Wardak i Waś- 
kiewicz zakwalifikowali się do 
półfinału.

Pozostałe konkurencje przynio­
sły serie niepowodzeń. Rozpoczęli 
je zawodnicy startujący w przed 
południowych eliminacjach skoku 
w dal. Żaden z nich nie zdołał 
zakwalifikować sie do finału. Ca- 
baj uzyskał 7.27. Kokot 7.30 a Stę 
pień 7.23.

Finał biegu na 100 m kobiet, 
konkurencji, która w ostatnich la 
tach przynosiła nam wiele suk­
cesów. rozgrywany był bez udzia 
łu Polek. Obie nasze reprezen­
tantki Sarna i Jędrejek odpadły 
w półfinałach.

W półfinałach 400 m kobiet na 
sze reprezentantki Skowrońska i 
Hryniewicka nie odegrały żadnej 
roli. Triumfowała tu mistrzyni 
olimpijska Besson (Francja) — 
52.2.

Rzut dyskiem mężczyzn przy­
niósł zwycięstwo Loschowi (NRD) 
61.82 przed Bruchem (Szwecja) 
61.08 i Milde (NRD) 59.34. Piąt­
kowski zalał 12 miejsce — 53.64.

Po 5 konkurencjach 10-boju na 
pierwszym miejscu znajduje się

Dokończenie na str, 5



50 rocznica urodzin
l(.ra&ick'iaqo

uro* 
czto- 
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Dzisiaj mija 50 rocznica 
dżin Janka Krasickiego, 
wieka, który stal się
bólem pokolenia walki o no­
wą Polskę - kraj sprawiedli­
wości społecznej. Urodzony 18 
września 1919 r. był w latach 
przed II wojną światową działa­
czem Organizacji Młodzieży So­
cjalistycznej „Życie” oraz Ko­
munistycznego Związku Młodzie­
ży Polskiej. Wojna zastała go we 
Lwowie, ale w 1942 r. przedostał 
się do Warszawy, gdzie przystą­
pił do działalności konspiracyj­
nej I walki zbrojnej wyróżniając 
się jako zdolny organizator i od­
ważny uczestnik akcji. Kierował 
m. in. pracą Związku Walki Mło­
dych, był naczelnym redaktorem 
„Walki Młodych”. Zginął w dwu­
dziestym czwartym roku życia w 
Warszawie podczas próby uciecz­
ki po aresztowaniu przez gesta­

po we wrześniu 1943 r. (ms)

Spółdzielczy Dom Towarowy „Alfa“ 
przygotowuje się do otwarcia

Trwają prace przy sprawdzaniu dostaw | układaniu 
warów w wybudowanym przez PSS w Poznaniu przy

to­
ni

Arinii Czerwonej nowoczesnym Spółdzielczym Domu Han­
dlowym „Alfa”, o powierzchni 1 600 m kw. Oddany on zo-
stanie do użytku za kilka dni.
Ma być w nim zatrudnio­

nych 116 osób, w tym 90 sprze 
dawców. Będą tu bogato re­
prezentowane wyroby dzie- i 
wiarskie, bielizna, odzież, ga । 
lanteria. upominki, obuwie, 
wyroby skórzane. Na parterze i 
znajdzie się stoisko z nowo- । 
śclumi dnia: prezentowane 
tam będą atrakcyjne artyku- i 
ly. a także objęte w danym 
okresie przecena. Na I piętrze 
przewidziano m. in. samoob­
sługowy bar kawowy. W lecie 
czynny tu ma być taras od 
strony Armii Czerwonej.

Również na I piętrze prze­
widziano punkt przyjęć, w 
którym klienci będą mogli zle 
cać na podstawie prezentowa­
nych wzorów wykonanie u- 
sług z zakresu kapelusznic- 
twa lub dzlewiarstwa czy 
skorzystać z repasacji poń­
czoch.

W części handlowej zima cie ' 
pło zapewni — mimo otwar-

Wydziału Handlu Prezydium 
Bady Narodowej Poznania, 
jak też od bezpośrednich kon 
taktów z przemysłem. Pierw­
sze takie kontakty PSS już na 
wiązała. „Alfa” ma być m. in. 
systematycznie zaopatrywaną 
przez Poznańskie Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego „Mo- 
dena”. (b)

tych stale drzwi kurtyna
ogrzanego, nawiewanego po­
wietrza. Takie wnętrze ogrze 
wane będzie przy pomocy go­
rącego powietrza, wtłaczane­
go przez specjalne agregaty.

Tak więc Poznań uzyska no 
woczesna placówkę, z której 
zaletami zapoznaja się m. in. 
zwiedzający XXIV Targi Kra­
jowe „Jesień-69”. Dobre funk 
cjonowanie ..Alfy’’ zależeć jed 
nak będzie od przydziałów z

Spotkanie S. Gohara 
z przedstawicielem USA 
Podsekretarz stanu w egip­

skim MSZ Salach Gohar spot 
kał cię z Donaldem Burgesem, 
który reprezentuje interesy 
amerykańskie. * przy ambasa­
dzie Hiszpanii w Kairze — Pi­
sze w środę kairski dziennik 
„Al-Ahram”.

Donald Burges przedstawił 
Goharowi stanowisko rządu 
USA w sprawie rozwoju sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie.

PAP

Uznanie Palestyńskiego 
Czerwonego Krzyża
Prasa algierska zamieszcza 

informację, że Międzynarodo­
wy Kongres Czerwonego Krzy 
ża, który obradował w Stam­
bule od 30 sierpnia do 12 
września br., uznał oficjalnie 
Palestyński Czerwony Krzyż. 
Przedstawiciele Palestyńskiego 
Czerwonego Krzyża brali 
udział w obradach jako obser 
watorzy.

Główna siedziba Palestyń­
skiego Czerwonego Krzyża 
znajduje się w stolicy Jorda­
nii — Ammanie.

Podkreśla się rówmież, że 
Kongres Czerwonego Krzyża 
w Stambule przyznał członkom 
ruchu oporu schwytanym do 
niewoli prawa jeńców wojen­
nych, zgodnie z Układami Ge­
newskimi i Powszechną De­
klarację Praw Człowieka.

Kongres potępił gwałcenie 
przez Izrael układów genew­
skich na terytoriach okupo­
wanych oraz prześladowanie 
przez władze izraelskie osób 
cywilnych i jeńców. (PAP)

1 - 3 października br
początek kampanii cukrowniczej

Nb plantacjach buraczanych kończy się wegetacja. To teł 
cukrownie wielkopolskie przygotowują się skrzętnie do kam 
panii przerobowej, która rozpocznie aię w dniach 1—3 paź­
dziernika br.
Kapitalne remonty zostały niony dowóz do pracy zmiej- 

już we wszystkich 11 zakła­
dach ukończone. Nie uniknię-
to pewnych trudności spowo­
dowanych przez przemysł ma­
szynowy, który nie dostarczył 
cukrowniom w odpowiednim 
terminie części Zamiennych do 
maszyn i urządzeń.

Mimo wszystko dokonuje się 
obecnie ostatniego makijażu 
aparatury, przeprowadza się 
werbunek pracowników i ich 
szkolenie, zwłaszcza w zakre­
sie odbioru surowca od rolni­
ków. Ogółem pracować będzie 
w cukrowniach bieżącej kam­
panii 9 tysięcy pracowników, 
w tej liczbie około 6 tysięcy 
robotników sezonowych, dla 
których sa przygotowane od­
powiednie kwatery w hote­
lach przyzakładowych i zapew

scowości położonych bliżej za­
kładów przetwórczych.

Te i wiele innych szczegó­
łów z dziedziny przygotowań 
do kampanii podano na wczo-
rajszej 
ków z 
li Zw. 
PKP i 
czych. 
panii i 
mych । 
czyi < 
stwa 
skie -

j naradzie cukrowni- 
, udziałem przedstawicie 
. Plantatorów, dyrekcji 
i PKS oraz kółek rolni- 
Sprawny przebieg kam 

nie zależy tylko od sa- 
cukrowni — jak zazna- 
dyrektor Przedsiębior- 
Cukrownie Wielkopol- 

— mgr inż. Walerian
Kwaśniewski, lecz także w 
znacznym stopniu od dobrej 
organizacji odbioru i przewo­
zu surowca, od sprawnego za­
ładunku i wyładunku bura­
ków. Cukrownie zrobiły dużo 
dla zmechanizowania tych

Przed wyborami do Bundestagu

Rysuje się możliwość 
koalicji SPD - FDP

Związany z kołami socjaldemokratycznymi dziennik 
„Neue Rhein Zeitung” pisze 17 bm. o podjęciu „decyzji 
wstępnej”, która na wypadek uzyskania przez SPD odpo­
wiedniej ilości głosów w tegorocznych wyborach do Bundes­
tagu. zakłada utworzenie koalicji partii socjaldemokratycz­
nej SPD oraz partii liberalnej FDP.
Naczelny redaktor tego 

dziennika Jens Feddersen 
stwierdza w artykule zatytuło 
wanym „Brandt i Scheel”, że 
SPD pragnie koalicji z FDP 
jeśli wyborcy udzielą odpo­
wiednich mandatów. W odnie 
sieniu do osób i liczb oznacza 
to: Willy Brandt — kanclerz 
federalny. Walter Scheel —

Votum zaufania dla 
rządu francuskiego

We wtorek rozpoczęła się w 
Paryżu nadzwyczajna sesja 
parlamentu francuskiego zwo­
łana z inicjatywy rządu w 
celu zatwierdzenia nakreślo­
nego przezeń kursu politycz­
nego przede wszystkim w dzie 
dżinie społeczno-gospodarczej.

Premier Chaban-Delmas wy 
głosił 65-minutowe przemó­
wienie w którym skrytykował 
administrację, sytuację gospo­
darczą i społeczną kraju. Na­
kreślił program dalszego dzia­
łania.

Zgromadzenie Narodowe 
369 głosami przeciwko 85, 
przy 8 wstrzymujących się, 
udzieliło rządowi votum za­
ufania w sprawie podewalu- 
acyjnej polityki ekonormcznej.

PAP

wicekanclerz i minister spraw 
zagranicznych, zaś dla obu 
partii — jeśli nawet nie wy­
soka — to jednak większość 
zdolna do działania. Pięć man 
datów przewagi wystarczy.

Dziennik przytacza następujące 
powody takiej sytuacji:

1) wstępny okres kampanii wy 
borczej i postawa Kiesingera wo 
bec Schillera (rewaluacja) oraz 
wobec Brandta (polityka wschód 
nia) doprowadziła wśród czoło­
wych polityków SPD do przeko­
nania, że kontynuowanie wielkiej 
koalicji pod kierunkiem Kiesin­
gera będzie prawie niemożliwe.

2) walka wyborcza. Wysiłki 
CDU/CSU, aby socjaldemokratów 
1 wolnych demokratów w związ­
ku z podróżami ich delegacji do 
Moskwy potępić jako „narzędzie 
Kremla”, a równolegle do tego 
dążenie CSU do wyprzedzenia 
NPD z prawej strony — wzmocni 
ły w SPD i w FDP wspólną ten­
dencję do zmiany władzy po dwu 
dziestu latach przodownictwa 
względnie samowladzy CDU.

3) „gorąca” faza walki wybor­
czej. Willy Brandt odczuwa pod­
czas swoich podróży po kraju, że 
towarzyszy mu fala sympatii, sza 
cunku i zaufania o wiele silniej 
sza niż oczekiwano przed cztere­
ma lub sześcioma tygodniami.

Taki rozwój sytuacji i nasz 
kicowany tutaj w trzech 
punktach potwierdził i uwy­
puklił Willy Brandt w swojej 
rozmowie z tygodnikiem 
„Spiegel” — pisze „Neue 
Rhein Zeitung”. (PAP)

Incydent w Kassel
Dwie osoby ranne

We wtorek wieczorem do­
szło w Kassel (Hesja) do 
gwałtownego incydentu pod­
czas demonstracji antyfaszy­
stowskiej w tym mieście, w 
związku z przybyciem tam na 
wiec przedwyborczy przywód­
cy neohitlerowców von Thad- 
dena. Władze miejskie Kassel 
wydały w ostatniej chwili za­
kaz zorganizowania wiecu w 
„Stadthalle”. Jednak przed 
gmachem zgromadziły się tłu­
my demonstrantów. Nagle z 
czarnej limuzyny wysiadł 
osobnik w wieku ok. 40 lat, 
który krzycząc: przepuścić — 
policja, oddał kilka strzałów 
w powietrze, a później z re­
wolweru strzelił do 2 mło­
dych demonstrantów. Rannych 
odwieziono do szpitala. Policja 
wszczęła dochodzenie, ale 
sprawcy incydentu nie ujęto.

Demonstranci udali się na-
stępnie pod dom
Landtagu Hesji :

i posła do 
z ramienia

NPD Fischera, z którym miał
się spotkać von 
drodze rzucano

Thadden. Po 
petardy i

wznoszono okrzyki: faszyści 
wynosić się stąd. Interwenio­
wała policja. (PAP)

Manewry NATO 
na Bałtyku

Kraje paktu północno-atlan 
tyckiego organizują w ostat­
nich miesiącach liczne mane­
wry wojskowe. Wczoraj rozpo 
częły się największe manewry 
floty wojennej bloku NATO
w zachodniej 
w cieśninie 
mie w nich

części Bałtyku i 
Kattegat. Weź- 
udział ogółem

^oj^ko na ulicach Tial^aółu

W Belfaście nadal utrzymuje się 
stan napięcia. Żołnierze brytyj­
scy zajmują kluczowe posterunki 
na ulicach miasta, rewidując sa-

Wywiad premiera Libii

Likwidacja obcych 
baz wojskowych

Premier rządu rewolucyjne­
go Libii Soliman el Maghriby 
udzielił wywiadu koresponden­
towi agencji France Presse, w 
którym stwierdził m. in., że za 
sadniczym celem polityki rzą­
du Libii jest interes narodu.

Premier Libii stwierdził, iż 
rząd libijski nie przewiduje 
spektakularnej zmiany w poli­
tyce naftowej l będzie współ­
pracował z towarzystwami naf 
towymi. pod warunkiem, że zo 
staną uwzględnione interesy na 
rodu. Interesy te — dodał on 
— w okresie poprzednich rzą­
dów były całkowicie ignorowa 
ne.

Jeśli chodzi o brytyjskie i 
amerykańskie bazy na te-
rytorium Libii stwierdził

__ czynności, ale od PKP. PKS i 
kółek rolniczych — jako kon­
trahentów przewozowych — 
zależy przede wszystkim czy 
w odpowiednich terminach 
dostarczą oni środków trans­
portu. Tylko wspólnym wy­
siłkiem można będzie zapew­
nić cukrowniom ciągłość pra­
cy. (kj)

W 75-Iecie
zakładów Orzechowskich

Przekazanie 
nowego wydziału 
- odznaczenia 

dla pracowników
Orzechowskie Zakłady Prze 

mysłu Sklejek obchodziły 
wczoraj podwójną uroczy­
stość: 75-lecie istnienia zakła­
du oraz oddanie do wstępnej 
eksploatacji wydziału płyt 
wiórowych wraz z elektrocie-mochody i legitymując przechod 

niów. 16 bm. wojska brytyjskie j 
przystąpiły do usuwania barykad i czestniczyli: minister oraz wi 
w katolickiej dzielnicy miasta, I ceminister leśnictwa i prze- 
ponieważ katolicy odmówili ich I mysłu drzewnego Roman Qe. 
zburzenia. Na zdjęciu*, koparka \
laduje na ciężarówkę usunięte z

barykad płyty chodnika.
CAF — Telefoto *

Oświadczenie ministra 
brazylijskiego

płownią. W uroczystości u-

sing i Jerzy K-nottie, sekre­
tarz KW PZPR Jerzy 
siak, dyrektor jednoczeni 
Przemysłu Płyt. Sklejek i 
pałek Tadeusz Olejnik, 
stawiciele władz powiatowy 
oraz bratnich zakładów vr

'niniHHiti min utiii
Dzlstelsry serwis informocy)ny 

opracował Maciej Stabrowski.

160 okrętów floty wojennej 
NRF, Danii i Norwegii.

Zapowiedziano dalsze ma­
newry NATO. W dniach od 
21 do 23 września również w 
zachodniej części Bałtyku od 
będą się manewry wojskowe 
NRF i Danii.

W dniach od 17 do 23 
września będą się odbywać 
ćwiczenia powietrzno-morskie 
krajów NATO we wschodniej 
części Oceanu Atlantyckie­
go. W manewrach weźmie u- 
dzlał 40 okrętów i 200 samolo 
tów NRF, Kanady, USA i Ho 
landii. (PAP)

premier — to wszyscy życzą so 
bie. aby zostały one zlikwido­
wane i w żadnym wypadku nie 
będą one Istnieć dłużej niż do 
1970-71 roku.

Soliman el Maghriby poinfor 
mował również korespondenta 
AFP. że Libia nadal będzie u- 
dzielać ZRA i Jordanii pomocy 
finansowej w celu naprawienia 
szkód spowodowanych wojna 
czerwcowa. (PAP)

Straty USA w Laosie
Jak informuje VNA. siły po­

wietrzne USA w czasie swych 
trwających od kilku lat dzia­
łań interwencyjnych przeciwko 
powstańcom z ramienia Patet 
Lao straciły dotychczas 1.162 
maszyny. (PAP)

Brazylijski minister trans­
portu Mario Andreazza oświad 
czył, że wszelkie próby wy­
znaczenia nowego następcy 
prezydenta powinny być trak­
towane jako zdrada stanu.

Andreazza jest ściśle zwią­
zany z prezydentem Arthurem 
da Costa e Silva, który nie- I 
dawno uległ atakowi paraliżu. 
Wówczas władzę w kraju 
objął triumwirat wojskowy. 
Po spotkaniu z jego członka­
mi, Andreazza stwierdził, że 
nie wierzy aby trzej ministro­
wie sprawujący obecnie wła­
dze, podjęli decyzję w spra­
wie wyznaczenia nowego pre­
zydenta, ponieważ Costa e 
Silva po powrocie do zdrowia 
sam zadecyduje, czy pozosta-

Po dokonaniu aktu 
oraz przekazaniu do wstęp- 

I nej eksploatacji nowej mwe- 
stycji goście zwiedzili Zakład, 
a następnie odbyła się okolicz 
nościowa akademia, w czasie 
której zasłużeni pracownicy 
zakładu otrzymali wysokie 
odznaczenia państwowe. Krzy 
żami Kawalerskimi Orderu 
Odrodzenia Polski zostali od­
znaczeni: Stanisław Jurkie­
wicz — kierownik działu in­
westycji, Teodor Maciejak — 
kierownik warsztatu mechani 
cznego, Franciszek Więcła- 
wiak — pracownik fizyczny. 
Ponadto przyznano 5 Złotych, 
8 Srebrnych i 3 Brązowe 
Krzyże Zasługi, (bw)

Samolot turecki

nie na stanowisku. (PAP)

25-lecie bitwy 
pod Arnhem

Przyspieszenie wyborów w RPA
w 

do 
szej

związku z 25 rocznicą wejścia 
akcji pod Arnhem pierw- 

brytyjsklej dywizji spa-

Premier rządu Republiki 
Południowej Afryki, Vorster 
oznajmił we wtorek, że wy­
bory powszechne odbędą się o 
rok wcześniej, tzn. na począt­
ku 1970 r. Dokładna ich data 
ustalona zostanie później.

Vorster, przemawiając na 
zjeździe rządzącej partii naro­
dowej w Bloemfontein pod­
kreślił, że rząd chce w ten 
sposób zdementować pogłoski 
o istniejącym w partii rozła­
mie. Jednakże zdaniem więk­
szości obserwatorów zaskaku­
jąca decyzja o przyspieszeniu 
terminu wyborów wskazuje, 
że rozbieżności wewnątrzpar­
tyjne wywołane stanowiskiem 
skrajnie prawego skrzydła

istnieją i są poważniejsze, niż 
się wydawało. Zaostrzyły się 
one ostatnio na tle sprawy 
udziału sportowców z RPA w 
imprezach, w których ucze­
stniczą również zawodnicy ko 
lorowi. Na czele opozycji, któ­
ra zarzuca Vorsterowi zbytni 
..liberalizm” wobec sąsiednich 
krajów afrykańskich i ..zdra­
dę zasad apartheidu”, stoi b. 
minister Herzog.

W chwili obecnej partia na­
rodowa posiada 126 manda­
tów w Izbie Posłów. Partia 
zjednoczona dysponuje 39 
mandatami, a partia postępo­
wa — jednym. Ostatnie wybo­
ry w RPA odbyły się 30 mar­
ca 1966 r. Parlament ma ka­
dencję pięcioletnią. (PAP)

dochronowej; obydwa systemy 
telewizji brytyjskiej nadały prze­
szło godzinne programy oko­
licznościowe. Telewizja BBC nada 
la 14 bm. nakręcony w 1945 roku 
film pt.: „Do nich należy chwała”, 
a tzw. telewizja niezależna — na­
dała 16 bm. program pt.: „Arn­
hem”. W obydwu programach mó 
wiono o udziale polskiej pierwszej 
samodzielnej brygady spadochrono 
wej gen. Sosabowskiego.

W związku z 25-leciem komba­
tanckie stowarzyszenie brytyjskich 
spadochroniarzy zorganizowało o- 
statnlo pielgrzymkę na pole bit­
wy. Ministerstwo obrony rozesła­
ło oficjalny komunikat, w którym 
podaje m. in., że w składzie 300- 
osobowej delegacji znajduje się 
grupa byłych polskich spadochro­
niarzy z płk. Stanisławem Jachni- 

Ikiem, który był zastępcą dowódcy 
polskiej brygady spadochronowej.

PAP

powrócił do Stambułu
We wtorek wieczorem agencja 

BTA potwierdziła wiadomość o 
nieoczekiwanym lądowaniu samo 
lotu tureckiego na lotnisku «o- 
fljsklm. Był to czterosilnlkowy 
aparat „Viscount” tureckiego lot 
nictwa cywilnego. Lądował on o 
godzinie 13 min 25, mając na po­
kładzie około pięćdziesięciu pasa 
żerów. Po wystartowaniu tego 
dnia przed południem z lotniska 
stambulskiego ,,Viscount” skiero­
wał się, zgodnie z rozkładem, do 
Ankary. Jednakże po dziesięciu 
minutach Jeden z pasażerów — 
27-letni student prawa Sadi To- 
ker — zmusił załogę, pod groźbą 
użycia broni do zmiany kursu 1 
skierowania się do Bułgarii. Po 
pewnym czasie „Viscount” odle­
ciał z powrotem do Stambułu, za 
bierając swoją załogę i pasaże­
rów.

Według uzupełniających infor­
macji korespondentów zachod­
nich z Sofii i Ankary, student tu 
recki, który spowodował lądowa 
nie samolotu na terytorium buł­
garskim, został tam zatrzymany. 
Turecka agencja prasowa Agen- 
ce Anatolie twierdzi, że jest to 
człowiek chory umysłowo, który 
kilkakrotnie przebywał na kura­
cji w stambulskim szpitalu psy­
chiatrycznym. Władze bułgarskie 
mają go wkrótce odstawić do 
Turcji. (PAP)
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Kongres trzech rocznic
jf* i 20 września br. — ob- 

radować bodzie w War 
szawie IV Kongres 

Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokracje. Ponad 
1 000 delegatów, reprezentu­
jących blisko 300-tysięczną 
rzesze ZBoWiD-owców spotka 
sie w stolicy niemal dokładnie 
w 20 lat od chwili, gdy I Kon­
gres Związku zrzeszył, połą­
czył w jedną, jedenaście orga 
ganizacji uczestników różnych 
etapów i frontów walk „Za 
Wasza i Nasza Wolność”.

Ludzie z wielu, często róż­
nych bardzo frontowych i Pąr 
tyzanckich dróg w ciągu mi­
nionych 20 lat. a zwłaszcza o- 
statnich lat kilkunastu, kiedy 
w wyniku przemian w życiu 
kraju dokonanych przez Pol­
ska Zjednoczona Partie Robot 
nicza. na jej pamiętnym paź­
dziernikowym VIII Plenum 
1956 roku, stworzone zostały 
nowe przesłanki masowego 
działania i zaangażowania spo 
łecznego, dokonali wielkiego 
dzieła integracji środowisk 
kombatanckich. W wywiadzie, 
udzielonym w tych dniach no 
wemu tygodnikowi ..Perspek­
tywy” Prezes ZG ZBoWiD, za 
stenca członka Biura Politvcz 
nego i sekretarz KC PZPR 
Mieczysław Moczar stwierdził 
na ten temat co następuję:

„Ujmując sprawę w najbar 
dziej ogólnym skrócie, można 
stwierdzić, że wewnętrzne pro 
cesy integracji wokół socjali­
stycznego programu rozwoju 
Polski byłv główna treścią ide 
owo-społecznego życia organi­
zacji. I z prawdziwa satysfak­
cja możemy dziś stwierdzić, 
że są one uwieńczone pozytyw 
nymi rezultatami. W naszym 
działaniu stosujemy kryte­
rium wartości obywatelskich, 

nie o materialne i moralne u- 
znanie dla tych wszystkich, 
którzy kiedykolwiek nie waha 
li sie stawiać na szale włas­
nego życia i zdrowia w walce 
o Polskę (warto tu przypom­
nieć m. in. załatwienie spraw 
rozszerzenia uprawnień osad­
nika wojskowego na wszyst­
kich uczestników walk naro­
dowowyzwoleńczych. rozszerzę 
nie kręgu zasłużonych renci­
stów, a także spowodowanie 
weryfikacji i przyznania przez 
Rade Państwa 28 369 odzna­
czeń dla kombatantów róż­
nych polskich formacji). Wi­
dać te troskę O pomnażanie 
kombatanckich, patriotycz­
nych więzi i wówczas, gdy w 
ciągu ostatnich tylko 5 lat 
ZBoWiD gości u siebie 127 ofi­
cjalnych delegacji różnych 
środowisk polonijnych, nie li­
cząc setek wizyt indywidual­
nych. sam zaś. odwrotnie, u- 
czestniczy w licznych, zwłasz­
cza ostatnio, obchodach upa­
miętniających udział polskie­
go żołnierza w walkach z hi­
tleryzmem na wszystkich fron 
tach. Wierność wspomnianym 
wyżej kryteriom ilustruje 
zresztą również i sam skład 
władz naczelnych — Rady Na 
czelnej i Zarządu Głównego 
Związku — w którym obok 
przywódcy polskiego i miedzy 
narodowego Ruchu Oporu w 
Oświęcimiu i legendarnych 
komendantów ludowej party­
zantki znajdują sie wybitni 
dowódcy b. Batalionów Chłop 
skich i Armii Krajowej, a o- 
bok dowódców żołnierzy z pia 
stowskim orłem ci. którzy 
wraz ze swymi chłopcami do 
bijali wroga idąc ku Polsce z 
Zachodu.

Ten stan rzeczy w niewąt­
pliwy sposób wpłynął na 
liczebny wzrost szeregów

określone przez przywódcę na 
szej partii, towarzysza Włady 
sława Gomułkę: Jedynym 
miernikiem oceny obywatela 
PRL jest jego postawa wobec 
socjalizmu i wobec żywotnych 
interesów państwa i narodu”.

Konsekwentne stosowanie 
tego i tylko tego miernika wi 
dać wyraźnie w dniu powszed 
nim ZBoWiD. we wszystkich 
jego poczynaniach od góry, aż 
do. każdego sponad 3,5 tysia- 
cą^kM- Widać je. wówczas, kie 
dv związek zabiega skutecz- 

PLASTYKA- -- Wartościowe

ZBoWiD, wzrost — mimo bo­
lesnych szczerb, jakie przyno 
si w nich nieubłagany czas. 
Od roku 1965 do połowy br. 
prawa członków ZBoWiD uzy 
skało łącznie ponad 120 tysię 
cy osób. Wolno przypuszczać, 
że proces ten bedzie jeszcze 
trwał. Niekwestionowane 
przez nikogo liczby mówią 
przecież, że w różnych fazach 
II wojny światowej czyn zbrój 
ny Polaków wyrażał sie liczbą 
przeszło miliona żołnierzy, a 
więcej niż drugie tyle uczest­
niczyło w innych niemniej 
ważnych dla zachowania naro 
dowej substancji formach Ru 
chu Oporu (np. tajne naucza­
nie).

Nie w tych jednak tylko per 
spektywach, a w każdym ra­
zie nie tyle w nich samych u- 
patrywać trzeba i należy klu­
cza do prognoz na temat dal­
szego rozwoju ZBoWiD w la­
tach najbliższych, dalszego 
wzrostu roli i znaczenia związ 
ku na wszystkich odcinkach 
naszego marszu ku Polsce so­
cjalistycznej. przyspieszanego 
nowymi postanowieniami V 
Zjazdu i II Plenum KC PZPR. 
Mówił o tym we wspomnia­
nym już wywiadzie prasowym 
Mieczysław Moczar:

„Zdawaliśmy i zdajemy so 
bie sprawę z naturalnego roz­
woju życia. Kiedyś przecież 
odejdziemy od czynnej pracy, 
zastąpi nas wtedy nowe poko­
lenie (...). Działalność tego no­
wego pokolenia musi być twór 
czą kontynuacja historii, ogni 
wem w łańcuchu postępowego 
rozwoju naszego narodu. I w 
tym miedzy innymi widzimy 
ogromną role ZBoWiD. w tym 
widzimy głęboki sens naszego 
działania (...). Głęboki szacu­
nek i przywiązanie do boha­
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terskich i patriotycznych tra 
dycji są bardzo silne w na­
szym narodzie. I myślę, że jest 
to bardzo cenna cecha. W prze 
szłości pomagała nam ona 
przetrwać najcięższe dla naro 
du chwile, była źródłem sił 
duchowych w walce o wyzwo 
lenie. Obecnie jest to siła, któ 
ra wyzwala energie narodu w 
pracy prowadzącej do lepsze­
go jutra. Występuję tu logicz 
ny związek. Jeśli naród jest 
dumny ze swej historii, to 
chce być również dumny ze 
swej teraźniejszości. Jeśli bu­
dzi durne czyn zbrojny Pola­
ków na wszystkich frontach 
II wojny światowej oraz na 
wielu polach bitewnych o wol 
ność na całym świecie w dal­
szej przeszłości, to przecież 
musi budzić durne obecna po­
zycja Polski w świecie. muszą 
mobilizować społeczeństwo na 
sze zamierzenia, które jeszcze 
wyżej postawia nas wśród na 
rodów świata zarówno w sen­
sie gospodarczym, jak i w kon 
sekwencji w sensie politycz­
nym”.

W Warszawie, mieście od­
znaczonym tymi samymi bojo 
wymi odznaczeniami, które 
nosi wielu ZBoWiD-owców, de 
legaci 300 tysięcy zrzeszonych 
kombatantów obradować be; 
da właśnie nad tym jak lepiej 
i skuteczniej wykorzystywać 
dorobek i sile związku w po­
wszednim dniu socjalistyczne­
go budownictwa, jak umac­
niać jedność narodu pod prze 
wodem partii, cementować so­
jusznicze więzi Polski ze 
Związkiem Radzieckim i inny 
mi krajami socjalistycznymi, 
jak na dzień dzisiejszy uczyć 
patriotyzmu pierwsze pokole­
nia Polaków, którym zaoszcze 
dzony został los żołnierza w 
boju. Towarzyszyć beda dele­
gatom IV Kongresu ZBoWiD 
najlepsze myśli, uczucia i ży­
czenia całego społeczeństwa 
polskiego.
KRZYSZTOF STRZELECKI
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Kredyty dla rolników
min spłat przypada 1 paździer 
nika br. Rolnicy na ogół sta­
rają należności uregulo­
wać, niechętnie przekładają 
swe długi na rok przyszły.

Niezależnie od prolongowa­
nia spłat kredytów, SOP u- 
dzielają nadal pożyczek rolni 
kom na bieżące potrzeby go­
spodarskie. Zawieszenie spła­
ty nie ma znaczenia przy przy 
znawaniu pożyczek. W tym ro 
ku stosuje się znaczne ułat­
wienia, opierając się często 
na ustnych rekomendacjach 
żyrantów.

— Nie ma żadnych ograni­
czeń w przydzielaniu kredy­
tów inwestycyjnych — powie 
dział wicedyrektor F. Meller 
— Najchętniej wypłaca się je 
z początkiem roku, aby rolni­
cy mogli dysponować gotów­
ką na zakupy, związane z in 
westycjami w gospodarstwie. 
Głównie są to kredyty na bu 
dowę domów, budynków go­
spodarskich, na zakup rozpłod 
ników itp. Nawet w tym roku 
obserwuje się wolniejsze tem 
po rozliczania się rolników z 
pobranych zaliczek. Jest to 
spowodowane ogólnie znany­
mi trudnościami w za­
opatrzeniu materiałowym wsi. 
W tym roku Bank Rolny mo 
że rozdysponować kwotę 329 
min. zł kredytów inwestycyj­
nych, mógłby nawet więcej, 
gdyby istniały możliwości za­
kupu odpowiednich materia­
łów budowlanych. O słabszym 
tempie wykorzystywania w 
tym roku z tego powodu kre 
dytów świadczy to. że do koń 
ca sierpnia br. rozdzielono ich 
na sumę 259 min. zł. W analo 
gicznym okresie ubiegłego ro 
ku wypłacono 268 min.* zł.

Jak z tych wypowiedzi wy­
nika, wielkopolscy rolnicy ma 
ją znaczne możliwości podre­
perowania swoich gospo­
darstw drogą zaciągnięcia do 
godnych kredytów inwesty­
cyjnych i obrotowych. Ewen­
tualność odroczeń spłat tych 
kredytów ma duże znaczenie. 
Pieniądze zainwestowane w 
gospodarstwo mogą w przy­
szłym roku dać pomyślne re­
zultaty.

MARIA POLCYNOWA

W dożynkowym przemó­
wieniu Władysław Go­
mułka sformułował za­

sady pomocy państwa dla roi 
nictwa, dotkniętego skutkami 
suszy. Pomoc ta obejmuje m. 
in. poprawę warunków ekono 
micznych gospodarowania po 
przez podwyżkę cen żywca 
wieprzowego i wołowego z 
dniem 1 stycznia 1970 roku. 
Temu celowi służą też bonifi­
katy nawozowe, przedłużone 
na wrzesień. Zwiększone do­
stawy nawozów sztucznych, 
pasz treściwych, maszyn, ma­
teriałów budowlanych, środ­
ków ochrony roślin — mają 
służyć podniesieniu produkcji 
rolnej.

W przemówieniu Władysła­
wa Gomułki znajduje się też 
fragment dotyczący zawiesza­
nia spłat kredytów tym rolni 
kom, którzy w następstwie 
suszy znaleźli się w trudnej 
sytuacji. Mogą oni zaciągać 
również nowe kredyty obroto 
we, zwłaszcza na zakup nawo 
zów mineralnych. Zorientowa 
liśmy się jak ta sprawa wy­
gląda w naszym wojewódz­
twie. Na pytania odpowiedzie 
li dyrektor Oddziału Woje­
wódzkiego Centralnego Związ 
ku Spółdzielni Oszczednośeio 
wo-Pożyczkowych Zygmunt 
Kosmowski i wicedyrektor 
Oddziału Wojewódzkiego Ban 
ku Rolnego Franciszek Mel­
ler.

Spółdzielnie Oszczędnościo­
wo-Pożyczkowe udzielają roi 
nikom kredytów obrotowych 
na zakup nawozów sztucz­
nych, nasion, sadzeniaków, na 
kontraktacje różnych roślin, 
a także zwierząt. Jest to po­
moc szybka i skuteczna. Ter­
miny spłat dogodne, w tym 
roku rozdzielono takich kredy 
tów na sumę blisko miliarda 
złotych. Jak wykazuje tego­
roczna praktyka, nie ma do 
tej pory większych proble­
mów z regulowaniem nrzez 
rolników należności. SOP ma 
ja zalecenie udzielania roczne 
go odroczenia snłat kredytów 
obrotowych, o ile rolnicy wy­
stępują z odpowiednio umoty 
wowanymi wnioskami. Do tej 
nory nie ma większej liczby 

' podań o prolongatę, choć ter­

ekspozycje Arsenału
Okazja do poznania dobrej 

artystycznie grafiki, jakq 
stwarza ta wystawa, jest 

raczej zupełnie wyjątkowa. Autor 
obecnej wystawy w Arsenale — 
Konrad Srzednicki wystawia 
rzadko. Jest twórcą znanym, bez­
sprzecznie wybitnym, o długiej 
i bogatej karierze artystycznej. 
Studiował jeszcze u Krzyżanow­
skiego, Pruszkowskiego i Sko­
czylasa. Był asystentem Wyczół­
kowskiego w warszawskiej ASP. 
Od przeszło 30 lat jest profeso­
rem Akademii Sztuk Pięknych w 
Krakowie.

W grafice Srzednickiego, co 
stanowi chyba właśnie niezmier­
nie ważną cechę jego całego do­
robku plastycznego, świetny war­
sztat idzie w parze z wizjoner­
stwem, z ogromną sugestywnoś- 
ciq prac opartych na swobod­
nej grze wyobraźni. Prace Srzed­
nickiego (także starsze, ale szcze 
golnie właśnie z ostatniego okre 
su twórczości) pełne sq poetyc­
kich skojarzeń, metafor i wizji. 
Wszystko to sprawia, że arcy- 
trudne technicznie miedzioryty 
sędziwego mistrza mogq stać się 

ReprouuKCja jednej z prac Konrada Srzednickiego.
Fot. — K. Przychodzki

lekcjq nie tylko warsztatu gra­
ficznego, ale w ogóle rzeczywi­
ście twórczej grafiki. No, a dla 
widzów okazjq do poznania prac 
istotnie artysty znaczqcego coś 
w sztuce polskiej,

Autorka drugiej wystawy czyn­
nej również w salonach BWA w 
Arsenale Maria Szulczewska de 
Regibus należy także do star­
szego pokolenia plastyków. Stu­
dia odbyła przed wojnq w Pol­
sce, od wielu lat mieszka i two­
rzy we Włoszech. W malarstwie 
jej wiele można znaleźć cech 
wspólnych z polskimi kolorysta­
mi, a w każdym razie z tradycja 
sztuki tego kręgu. Jest to malar­
stwo bezsprzecznie kulturalne, 
chociaż raczej pozbawione cech 
wybitnej oryginalności twórczej, 
pełne za to ulotnych wrażeń, re­
fleksji i poetyckich akcentów.

Spośród prac Marii Szulczew- 
skiej de Regibus na wystawie w 
Arsenale szczególnie wyróżnić 
by należało bardzo swobodnie, 
lekko malowane akwarele, które 
wydajq się nawet ciekawsze ar­
tystycznie od jej prac olejnych.

Autokar rusza, dziennika­
rze z różnych regionów 
kraju wraz z kolegami 

ze Związku Radzieckiego i 
Czechosłowacji udają się na 
zwiedzanie Katowic i dalej — 
do Huty im. Feliksa Dzierżyń­
skiego w Dąbrowie Górniczej. 
Po drodze — mnóstwo pytań. 
Ciekawość naszą zaspokaja A- 
leksandra Chmura — reprezen 
tantka redakcji „Trybuny Ro­
botniczej”. Następnego dnia 
zwiedzamy Rybnicki Okręg 
Węglowy. Jesteśmy zmęczeni, 
lecz zadowoleni i przychylnym 
okiem spoglądamy na naszych 
gospodarzy z katowickiej re­
dakcji. Oni to bowiem w ra­
mach trwającego w dniach 13 
i 14 września święta „Trybuny 
Robotniczej” — organu KW 
PZPR w Katowicach — umoż­
liwili nam pogłębienie wiedzy 
o swym regionie.

Przeglądamy w drodze Ma­
gazyn Niedzielny „Trybuny Ro 
botniczej”. Dowiadujemy się, 
że wydano go w nakładzie po­
nad 940 tysięcy egzemplarzy. 
Dobra miara popularności pis­
ma. Nic dziwnego, że jednym 
z głównych obiektów naszego 
zainteresowania była właśnie 
„Trybuna Robotnicza”. Zadawa 
liśmy sobie pytanie, jaka jest 
tajemnica jej sukcesów.

Wyda je mi się, że odpowie­
dzią może być m. in. właśnie 
święto „Trybuny Robotniczej".

Festyn...
Przede wszystkim zwracał u- 

wagę rozmach, z jakim go zor­
ganizowano. Zorganizowane zo 
^taly liczne imprezy kultural­
ne i sportowe, w których — 
jak obliczono — uczestniczvło 
półtora miliona osób. Każdv 
mógł dla siebie znaleźć coś. co 
mu szczególnie odpowiada. Mi 
łośnikom muzyki symfonicznej 
rozgotowano koncerty w sali 
Państwowej Filharmonii Ślą­
skiej (z wolnym wsteoem). Na 
rozległym terenie Wojewódzkie 
go Parku Kultury i Wypoczyn­
ku odbywały sie liczne impre­
zy rozrywkowe, takie jalc ..Zga 
duj-zgadula”. występy zespo­
łów muzycznych ź ZSRR', Wę­

gier, Jugosławii, Anglii, kon­
certy zespołów z zakładów pra 
cy i zespołów regionalnych, li­
czne inne programy rozrywko- 
wo-muzyczne. Wielu zwolenni­
ków miały również takie im­
prezy, jak pokaz mody, mara­
ton filmów fabularnych czy 
występy teatrów lalek. Na kier 
maszu książek można było zdo 
bywać autografy pisarzy.

Odbywały się również liczne 
imprezy sportowe, przy czym 
szczególnie atrakcyjne — na 
Stadionie Śląskim. Osiemdzie- 

940 tysięcy
Korespondencja z Kałowie

sięciotysięczna publiczność o- 
glądała tam m. in. pokaz akro 
bacji samolotowej, pokazy gim 
nastyczne, popis sprawności 
harcerskiej, mecz finałowy tur 
nieju piłkarskiego o puchar 
„Trybuny Robotniczej”.

...ale nie tylko
Rozmach był widoczny nie 

tylko w organizowaniu imprez 
rozrywkowych. Integralną czę­
ścią składową tego święta by 
ło również to wszystko, co w 
sumie służy podnoszeniu na co 
raz wvższy poziom dziennikar­
skiej pracy. Taki był właśnie 
cel licznych spotkań dziennika 
rzy „Trybuny Robotniczej” z 
czytelnikami. Do tego nurtu na 
leżało również miedzvredakcyj 
ne sympozjum współnracuja- 
cvch z sobą gazet: „Trybuny 
Robotniczej” i „Freiheit” 
(NRD). którego tematem były 
problemy rewolucji naukowo- 
technicznej i współczesnego re 
wizjonizmu ekonomicznego. I 
wreszcie — także w ramach 
święta „Trybuny Robotniczej” 
— odbvło sie poszerzone po­
siedzenie prezydium Zarzadu 
Głównego Stowarzyszenia 

Dziennikarzy Polskich poświę­
cone omówieniu zadań prasy, 
radia i telewizji w populary­
zacji idei bezpieczeństwa euro­
pejskiego.

W czasie święta nastąpiło 
również wręczenie pierwszych 
nagród przyznanych w Wiel­
kim Konkursie „Trybuny Ro­
botniczej” i Wojewódzkiej Ko­
misji Związków Zawodowych. 
Również ten konkurs świadczy 
o wielkim rozmachu redakcji

'jako organizatora społecznego 
"działania. Celem jego było po 
budzenie inicjatywy w zakresie 

' nowej techniki, lepszego orga- 
jnizowania pracy, podejmowa­
nia produkcji nowych wyro- 
■ bów i dalszej poprawy warun­
ków życia i pracy mieszkań­
ców województwa.

Warto wreszcie wspomnieć, 
że wydany w pierwszym dniu 
święta Magazyn „Trybuny Ro­
botniczej” jest pewnego rodza­
ju podsumowaniem działalnoś­
ci redakcji (nie bez zdrowego 
samokrytycyzmu i autoironii), 
zwłaszcza jej więzi z czytelni­
kami. że wysuwa sie w nim 
również pewne wnioski i pro­
pozycje na przyszłość.

Nie jest więc święto „Try­
buny Robotniczej” tylko hucz­
nym festynem ludowym, dwu­
dniowym fajerwerkiem, o któ 
rym by się pamiętało najwy­
żej w trzecim jeszcze dniu, gdy 
zmęczenie jeszcze nie ustąpiło. 
Jest to święto podsumowaniem 
dłuższego okresu pracy redak­
cji, służy wzmocnieniu więzi z

Kiermasz książki w chorzowskim 
Wojewódzkim Parku Kultury i 
Wypoczynku podczas festynu 

„Trybuny Robotniczej”

czytelnikami, jest zaczynem 
dalszej działalności.

Prasa społeczeństwa przyszłości
Jakie są źródła sukcesu or­

ganizatorów święta katowi­
ckiej „Trybuny”. święta, które 
jest jakby zwierciadłem ogól­
nych osiągnięć tego pisma? Wy 
mienić tu można by wiele czyn 
ników. Podkreślić chcę to, co 
jest decydujące. Jest to ścisła 
więź „Trybuny” z wojewódzką 
organizacia partyjną i jej Ko­
mitetem Wojewódzkim. Redak

Dokończenie na str. 4
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Z życia Jawnych Słowian

Świadectwo polskości Opola
W Muzeum Archeologicz­

nym w Poznaniu jest 
czynna w okresie od 6 

września do 5 października 
br, wystawa pt. „20 lat badań 
na Ostrówku w Opolu”, przy 
gotowana przez Muzeum Sląs 
ka Opolskiego. Ekspozycja pod 
sumowuje dorobek dolnoślą­
skiej archeologii w bada­
niach jednego z głównych poi 
skich obiektów archeologicz­
nych z okresu wczesnego śred 
niowiecza.

Wyniki badań obrazują ży­
cie i kulturę mieszkańców o- 
polskiego grodu w X—XI wie 
ku. Wiele materiałów posiada 
rewelacyjną wartość. Świad­
czą one o wysokim poziomie 
kultury prapolskiej we wczes 
nym średniowieczu na Śląsku 
Opolskim.’

ZNACZENIE WYSTAWY
Mówi na ten temat dyrek­

tor Muzeum Archeologicznego 
w Poznaniu, mgr Włodzimierz 
Błaszczyk: „Jubileusz 20-lecia 
badań archeologicznych w O- 
polu jest ściśle związany z ju 
bileuszem XXV-lecia PRL, 
gdyż tylko w warunkach Pol 
skl Ludowej była możliwa re 
alizacja badań na tak szeroką 
skalę.

Skarby opolskiego grodu 
ujrzały po raz pierwszy świat 
ło dzienne w latach 1930— 
1933. Natrafili na nie przypad 
kowo Niemcy w czasie kopa­
nia fundamentów pod budy­
nek, w którym mieści się o- 
becnie siedziba WRN w Opo 
lu. Po stwierdzeniu rdzennie 
słowiańskiego pochodzenia za 
niechali badań, wiele cennych 
znalezisk uległo zniszczeniu. 
Nie dopuszczono zagranicz­
nych archeologów do prowa­
dzenia badań.

Obecnie rezultaty badań 
dwudziestu lat budzą żywe 
zainteresowanie naukowców. 
Zalicza się je do czołowych 
obiektów w Polsce i w Euro­
pie. Dowodzą bowiem niezbi­
cie pradawnej polskości ziem 
Opolszczyzny”.

ZAŁOŻENIE OSADY
Pierwsza wzmianka histo­

ryczna o kształtowaniu się te 
rytorialnym państewek pol­
skich na terenie Opolszczyzny 
znajduje się w dokumencie 
jednego z klasztorów bawar­
skich. Anonimowy kronikarz 
zwany Geografem Bawarskim 
notuje, że Opolanie posiadali 
20 civitates. Przez co rozu­
miał on znaczniejsze grody i 
osady oraz jednostki teryto­
rialne, odgrywające większa 
rolę w ówczesnej organizacji 
plemiennej Opolan.

Ukształtowanie sie osady w 
Opolu przypada na VIII wiek. 
Siady tej najstarszej osady 
obronnej zachowały się na 
północnym cyplu wyspy Pa­
sieki zwanym Ostrówkiem. 
Opolanie przy zakładaniu osa 
dy dokonali bardzo trafnego 
wyboru miejsca, mówiąc 
współcześnie — lokalizacji. 
Gród otoczony był wodami 
Odry oraz jej odnogi zwanej 
Młynówką. Położenie to, o­

prócz walorów obronnych, 
sprzyjało rozwojowi Opola 
jako ośrodka handlowego.

W pierwszym okresie, w 
wiekach VIII—IX, istniała na 
Ostrówku otwarta osada ple­
mienna Opolan. W X—XI wie 
ku otoczono ją potężnym wa­
łem drewniano-ziemnym o 
konstrukcji typowej dla bu­
downictwa obronnego na te­
renie ziem Polski Piastow­
skiej. Wał służył dla obrony 
życia i mienia mieszkańców 
miasta. Na obwodzie osady, 
wewnątrz, biegła ulica przy- 
walna, łącząca bramy i po­
szczególne ulice.

Place i ulice wykładane 
były „brukiem” drewnianym. 
Nawierzchnię tę stosowano 
wskutek bagnistego podłoża. 
Na grubych bierwionach — 
legarach układano przylega­
jące szczelnie deski zwane 
dranicami. Tak wymoszczona 
ulica zapewniała doskonałą 
komunikację.

Budynki mieszkalne w daw 
nym Opolu wznoszono według 
rozpowszechnionej na Słowiań 
szczyźnie konstrukcji zrębo­
wej. Budowane były z sosno­
wych okrąglaków lub czworo 
bocznie ciosanych.
ZAJĘCIA DAWNYCH OPOLAN
Mieszkańcy Ostrówka trud­

nili się głównie rzemiosłem, 
rękodzielnictwem oraz han­
dlem. Żywność w postaci mię 
sa i innych płodów rolnych 
uzyskiwali w drodze wymia­
ny z okolicznych wsi.

Jak dowodzą wykopaliska, 
wśród rzemiosł szczególnie 
rozwinięte były: ciesielstwo i 
obróbka drewna z rzeźbiar­
stwem włącznie, garncarstwo, 
garbarstwo i szewstwo, tkact 
wo, hutnictwo i kowalstwo. 
Wysoki poziom osiągano w o- 
bróbce metali nieżelaznych: 
miedzi, cyny, ołowiu, srebra i 
złota.

Motywy zdobnicze na biżu­
terii wykonywanej z tych me 
tali dowodzą m. in. o jej ro­
dzimym słowiańskim pocho­
dzeniu.

Noże opolskie wykonywane 
z twardej stali świadczą o 
wysokim kunszcie ówczesnych 
kowali. Były to bojowe sztyle 

ZWOLNIENIE
I CIĄGŁOŚĆ PRACY

Z. H. Poznał) — Zostałem zwol­
niony z pracy z powodu reorgani­
zacji przedsiębiorstwa. Podjęcie 
następnej pracy miało nastąpić za 
miesiąc. Czy zachowuję tak zwaną 
ciągłość pracy i czy należy mi «lę 
urlop wypoczynkowy?

RED. — Jeżeli na skutek reor­
ganizacji zakład pracy wypowie­
dział umowę, a zwolniony w cią­

ty z głownią wzorzystą tzw. 
damasceńską. Na uwagę za­
sługuje fakt, że do wyrobu 
tego gatunku stali potrzebna 
Jest temperatura rzędu 1200— 
1400 stopni C, co Jak na ów­
czesne warunki jest poważ­
nym osiągnięciem. Dowodzi to 
wysokiego poziomu wczesno­
średniowiecznej polskiej me­
talurgii żelaznej.

DOWODY 
W SADACH I OGRODACH 
Badania wykazały, że w 

Opolu było rozwinięte na wy 
soką skalę sadownictwo i o- 
grodnlctwo. Na długo przed 
przybyciem zakonników nie­
mieckich i niemieckiej ko­
lonizacji. Na uwagę za­
sługują w tym wzglę­
dzie dwa fakty: stwierdzenie 
uprawy orzecha włoskiego i 
ogórków. Orzech włoski przy 
chodzi do Polski we wczes­
nym średniowieczu za pośred 
nictwem krajów bałkańskich. 
Z Wołoszczyzny, stąd jak 
stwierdzono pierwotna nazwa 
— orzech „wołoski”, która po 
tern ustępuje obecnie używa­
nej.

Rewelacyjnym odkryciem to 
właśnie stwierdzenie uprawy 
ogórków. Są to rośliny wyma 
gające wysokiej kultury ogro 
dniczej. Znajomość uprawy o- 
górka przyszła do nas nie z 
Zachodu, lecz z Azji przez 
Grecję. Potwierdzają to rów 
nieź badania językowe. Tak 
więc pogląd jakoby zakony 
niemieckie miały wprowadzić 
ogrodnictwo do Polski został 
obalony.

Przedstawione na wystawie 
fakty naukowe świadczą bez 
spornie o słowiańskim i pol­
skim pochodzeniu mieszkań­
ców dawnego Opola. Świad­
czą o pradawnej polskości 
Śląska Opolskiego. Wystawa 
jest cennym dokumentem i 
lekcja poglądową prehistorii 
polskiej. Winna ją obejrzeć 
zwłaszcza młodzież studencka 
i szkolna naszego miasta.
MIECZYSŁAW POCHWICKI 
Wygląd miasta na Ostrówku w 
Opolu w XI wieku (rekonstruk­

cja).
Fot. — K. Przychodzkl

Obok „Lunatyczki" Befłinie- 
go genueński teatr przy­
wiózł nam operę „Ema- 

nl" Verdiego, jedną z najwcze­
śniejszych prac włoskiego kom­
pozytora, napisaną na długo 
przed „Rigolettem” I „Traviatq”.

Dla smakoszów muzyki byle to 
nielada uczta artystyczna. Bo 
okazało się, że to nieznane u 
nas opus „mistrza z Roncole” 
należy właśnie do jego celniej­
szych. O ileż tutaj więcej werwy 
1 życiowej prawdy niż np. w pre­
tensjonalnym I napuszonym 
„Attilii". Porywa wyraz drama­
tyczny niezliczonych arii, duetów, 
tercetów i scen z chórem. Szcze­
gólnie efektownie napisane są 
fragmenty ansamblowe (finały 
aktów). W „Ernanim" odnajdu­
jemy jeszcze sporo ukłonów w 
kierunku tradycji. Obowiązuje 
dawny, konwencjonalny sche­
mat „numerowy". Lecz słuchacz 
chwilami wyczuwa już swobodne 
tchnienie romantyczności, ów 
szczery patos wielkich kompli­
kacji uczuciowych — miłości, nie­
nawiści, zemsty. W sumie typo­
wy Verdi, tak bliski wszystkim 
dzięki „Rigoletto", „Trubaduro­
wi” lub „Aidzie".

Nie ma co ukrywać, że przed­
stawienie „Ernaniego" mocniej 
„chwyta" niż liryczna „Luna­
tyczka". Na żywiołową muzykę 
słuchacz nie może nigdy pozo­

Dokończenie ze str.
cja we wszystkim, co czyni, 
stara się z pasją i zaangażowa 
niem przyczyniać do Jak 
najlepszej realizacji uchwał 
partii, umacniać więź partii z 
masami, odzwierciedlać opinię 
członków partii i najszerszych 
rzesz czytelników. Wojewódzka 
organizacja partyjna natomiast 
udziela zespołowi redakcyjne­
mu jak najdalej idącej pomocy 
w jej przedsięwzięciach. Tę ser 
deczną więź wyczuwa się na 
każdym kroku. Dzięki niej rów 
nież tak ogromna impreza, jak 
święto „Trybuny Robotniczej”, 
organizowana jest z powodze­
niem. Dzięki wytworzonej w 
ten sposób atmosferze środki 
masowego przekazu mogą li­
czyć na życzliwość tych wszyst 
kich, którzy otrzymując od re­
dakcji prasy, radia i telewizji 
nieustanną pomoc — pomaga­
ją im również ze swej strony.

gu 3 miesięcy podjął nowe zatrud- I 
menie, zachowuje ciągłość zatrud­
nienia i prawo do urlopu. W ta­
kim wypadku oblicza się czas pra 
cy w poprzednim oraz obecnym 
przedsiębiorstwie. Należny urlop 
ma Pan prawo wykorzystać w no­
wym zakładzie pracy w ciągu 
pierwszego roku zatrudnienia.
(1931)

HODOWLA KRÓLIKÓW
Genowefa B. — Chciałabym ho­

dować króliki. Interesuje mnie ra 
sa angorska. Gdzie można je na­
być?

RED. — W sprawach dotyczą­
cych nabycia królików najlepiej 
zwrócić się do Wojewódzkiego 
Związku Hodowców Drobnego In 
wentarza. W Poznaniu znajduje 
się on przy ul. Mickiewicza 33. W 
każdym rejonie znajdują się far­
my królików i najwygodniej do­
konać zakupu blisko swego miej­
sca zamieszkania. (1979)

REDAKCJA 
ODPOWIADA

stawać obojętny. Zatem każda 
aria, ciekawszy duet lub chór 
były owacyjnie oklaskiwane przez 
poznaniaków. Ale też omawiany 
spektakl przekonywał swym har­
monijnym wyrównaniem elemen­
tów. Scenografia B ech era i Ti- 
relliego stworzyła potrzebny styl 
i klimat epoki feudalnej: reali­
stycznie malowane ponure zam-

MUZYKA

Niezapomniany
„Ernani“

czysko, przebogate stroje hisz­
pańskie, hełmy, pancerze i hala­
bardy.

Dyrygent M. Wolf — Ferrari 
prowadził całość w fascynują­
cych tempach, zabiegając rów­
nocześnie o maksymalne wysub- 
telnienie frazy chóru I orkiestry. 
Wręcz oszałamiał blask brzmie­
nia scen ansamblowych. Zwłasz­
cza wyróżnił się znakomity ze­
spól męski.

W partiach czterech głównych 
bohaterów dramatu śpiewali so­
liści o międzynarodowej sławie, 
występujący w takich teatrach 
jak La Scala i Metropolitom. R. 
Orlandi Malaspina jako Elwira 
zadziwiała potęgą dramatycz­
nego sopranu o aksamitnych, 
pelnobrzmiących, wręcz altowych 
„dołach" skali, ale i błyszczących 
wysokich pozycjach głosu. Don 
Carlosem były baryton L. Mon- 
tefusco, śpiewający z zupełnie 
niepowszednią kulturą wokalną, 
szczerością i przejęciem. Grom- 
Icim basem o imponującym wo­
lumenie i wyjątkowej piękności 
dysponuje P. Washington (stary 
hrabia — zalotnik). Postać tytu 
Iową kreował A. Mori, tenor na 
pewno wielce muzykalny, tech- 
nicznie nieskazitelny, choć jak na 
tę rolę może jednak zbyt miękki 
wokalnie, w porównaniu z moc­
niejszymi głosami partnerów.

Wczoraj zakończyła swe wy­
stępy Opera Genueńska, którą 
na pewno będziemy pamiętać 
długo i często wspominać. Mu­
zykalna publiczność poznańska 
przeżyła wielkie emocje. A dla 
wszystkich naszych śpiewaków 
tak „Lunatyczka" jak i „Ernani" 
stanowili lekcję autentycznego 
włoskiego bel canto, często nie­
dościgłego wzoru do naśladowa­
nia.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI 

940 tysięcy
Nie przypadkowo na łamach 
„Trybuny Robotniczej” skiero­
wano podziękowanie za bezin­
teresowną pomoc i ofiarną 
współpracę w organizowaniu 
święta pod adresem Zjednoczę 
nia Hutnictwa Żelaza i Stali, 
Katowickiego Hutniczego 
Przedsiębiorstwa Remontowe­
go. Przedsiębiorstwa Budowy 
Szybów, kopalni „Wujek”, Wo 
jewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego oraz innych 
zakładów i instytucji.

Ten stosunek do środków 
masowego przekazu, atmosfe­
ra, jaka je otacza — nie tylko 
w dniach święta „Trybuny Ro­
botniczej” — wynika z dobre­
go zrozumienia ich roli we

współczesnym społeczeństwie. 
Sądzę, że warto tu przytoczyć 
opinię na ten temat profesora 
dr. Jana Szczepańskiego, żarnie 
szczoną w ostatnim Magazynie 
Niedzielnym katowickiej „Try­
buny’’:

„Nowoczesna teoria organiza 
cji i kierowania rozważa wiele 
metod, które kierownictwo ma 
w swoich rękach dla przewod­
niczenia nie tylko układom zin 
stytucjonalizowanym, ale tak­
że szerokim zbiór owościom 
ludzkim, ich dążeniom, aspira­
cjom i postawom (...). Zbyt czę 
sto jeszcze zarządzanie utożsa­
mia się z administrowaniem. 
Tymczasem w nowoczesnym 
społeczeństwie harmonizowa­
nie dążeń grup •kierowniczych 
i celów przez nie zakreślonych 
z dążeniami mas społecznych 
staje się zagadnieniem istot­
nym. naukowego kierowania 
społeczeństwem. Pod tym 
względem wzrasta niesłychanie 
rola środków masowego po­
kazu”.

Przy pełnym zrozumieniu tej 
prawdy w województwie kato­
wickim istnieją tam rzeczywi­
ście warunki, by spełniła się 
zapowiedź profesora Szczepań­
skiego. Pisze on, że Śląsk, któ­
ry pierwszy przejdzie próg mo 
dernizacyjny rewolucji nauko­
wo-technicznej będzie przodo­
wał także w rewolucjonizowa­
niu prasy. Miejmy przy tym 
nadzieję, że inne regiony nie 
pozwolą się za bardzo zdystan­
sować, że wejdą możliwie szyb 
ko w erę prasy społeczeństwa 
przyszłości

L. T.

Naukowcy dla budownictwa
Ogólnopolska konferencja w Krynicy

JAN WttDE^OW^l-ęRABs,;

Problemy naukowo-badawcze 
budownictwa oraz kierunki roz­
woju prefabrykacji elementów be 
tonowych w Polsce będą od 13 do 
27 września br. głównym tema­
tem XV Konferencji Naukowej w 
Krynicy. Organizuje ją Komitet 
Inżynierii PAN oraz Komitet Nau 
ki Polskiego Związku Inżynierów 
i Techników Budownictwa. Wszy 
stkimi związanymi z tą konferen 
cją pracami zajmuje się Komitet 
Organizacyjny przy Politechnice 
Poznańskiej, którego przewodni­
czącym jest prof. dr inż. Roman 
Kozak. ,

W konferencji weźmie udział 
przeszło 409 osób, w tym także 
specjaliści z zagranicy oraz 20-30 
osób ze środowiska poznańskiego. 
W ramach konferencji zorganizo 
wana zostanie w Krynicy wysta­
wa. Poznańskie biura projektów 
przedstawią na niej swój doro­
bek. uzyskany w okresie 25 lat 
PRL.

Głównym celem konferencji 
jest upowszechnienie wyników 
prac naukowvcb w zakresie bu­
downictwa oraz dyskusja, wymia 
na doświadczeń i nakreślenie kie 
runków przyszłej działalności.

Chodzi też o to. że w wyższych 
uczelniach technicznych wskazu­
je sie coraz cześciei na notrzebe

przereorganizowania systemu ba­
dań naukowych dla koncentracji 
środków i wysiłków. Realizowa­
nie tej tezy wymaga uznania ra­
cji wyższego rzędu i postawienia 
jej przed interesami własnych 
katedr. Liczne przykłady i doś­
wiadczenia polskie potwierdziły 
słuszność tej tezy j dowiodły, że 
efektywność prac naukowych jest 
znacznie większa w katedrach ze 
społowych.

W drugiej części konferencji 
wygłoszone zostaną przez przed­
stawicieli Ministerstwa Budowni­
ctwa i Materiałów Budowlanych 
referaty problemowe, dotyczące 
kierunków rozwoju betonowych 
elementów prefabrykowanych. 
Referaty te i dyskusja mają ułat 
wić ustalenie podstawowej pro­
blematyki naukowo-badawczej 
stosownie do potrzeb gospodarki 
narodowej. Jak sądzi prof. dr 
inż. Kozak, na tym tle wydaje 
się celowe powołanie zespołu ko­
ordynacyjnego który kierowałby 
realizacją planu badań perspekty 
wicznych. Wszystko to powinno 
ułatwić współpracę nauki z prak 
tyką 1 stworzyć w efekcie podsta 
wy dla realizacji uchwał V Zja 
zdu PZPR.

Przyjęcie tego rodzaju tematy­
ki jest ważne, gdyż w planach 
dla budownictwa na przyszłe la­
ta przewidziano, iż ma się ono o- 
pierać w 90 proc, na metodach 
prefabrykacji. (b)

oumuanu & 
fiBtMtiUPIttJi-31 F

te'

— Panie kapitanie! — melduję. — Chciałbym dołączyć do was 
wraz ze swoimi ludźmi. Pragniemy dalej walczyć. Nasze jed­
nostki zostały rozbite, nie wiemy gdzie ich szukać.

Kapitan przyjął nas chętnie. — Przed kilku dniami raniono 
ciężko mego oficera zwiadu — powiedział — proszę niech pan 
go zastąpi. Żołnierze mogą dołączyć do poszczególnych dzia- 
lonów. Na stanowiskach ogniowych będą tworzyli naszą ochro­
nę. — I tak przypadkowo zostałem artylerzystą, a wraz ze mną 
mol przygodni podwładni.

Moi żołnierze, dobrze przyjęci przez artylerzystów, od razu 
poczuli się pewniej I bezpieczniej. Zniknął przygnębiający na­
strój.

Już od kilku dni stoimy w obliczu konieczności przeprawy 
przez Bzurę. Wszystkie napotkane jednostki I pojedynczy żoł­
nierze mówili nam to samo: idziemy na przeprawę. I wreszcie 
nasza bateria stanęła nad rzeką.

Na przeprawie panował niesamowity tłok. Do późnych go­
dzin nocnych czekaliśmy na swoją kolej. Zza rzeki dochodziły 
nas odgłosy gęstej strzelaniny. Przed świtem dowódca, widząc, 
źe w najbliższym czasie nie ma mowy o przedostaniu się na 
drugą stronę rzeki, zawrócił baterię z powrotem do lasu, aby 
uchronić ją przed bombardowaniem. W lesie natychmiast przy­
jęliśmy ugrupowanie bojowe, działa stanęły na stanowiskach 
ogniowych. Zewsząd dochodziły nas echa strzałów, nie wia­
domo było, z której właściwie strony jesteśmy najbardziej za­
grożeni, skąd należy spodziewać się nieprzyjaciela. Był chyba 
wszędzie.

— 25 —

Zostałem wezwany do dowódcy baterii.
<- Panie poruczniku — powiedział. Jesteśmy w ciężkiej sy­

tuacji, trudno zorientować się, z jakiego kierunku wróg za­
graża nam najbardziej. Musimy być w każdej chwili gotowi 
do otwarcia ognia. Jaką posiadamy osłonę, nie wiem. Orien­
tując się po natężeniu ognia i odgłosach walki... — nie zdążył 
dokończyć. Na las spadła lawina pocisków artyleryjskich. Kilku 
żołnierzy i oficerów zostało rannych.

W dodatku napływają do naszego rejonu coraz liczniejsze 
grupy uciekinierów i rozbitków. Ich panika udzieliła się trzy­
mającym się dotychczas dobrze, naszym artylerzystom. O dal­
szym dowodzeniu baterią nie ma mowy.

Tymczasem do akcji włącza się lotnictwo wroga. Gęsto pa­
dają bomby. Dowódca baterii, przy pomocy kilku oficerów, do 
konuje nadludzkich wysiłków, aby zaprowadzić jaki taki po­
rządek. Uda je się to częściowo: zorganizowaliśmy obronę na 
najbardziej zagrożonym kierunku. Byleby tylko utrzymać się do 
wieczora I Może dziś w nocy uda nam się przeprawić przez 
Bzurę.

W ciągu dnia odpieramy wiele ataków. Niemcom nigdzie 
nie udaje się przełamać naszej obrony. Pod wieczór nacisk 
nieprzyjaciela zelżał, choć nękający ogień ciężkiej artylerii 
stale nam dokucza.

W nocy dowiadujemy się, że przeprawa została zniszczona 
przez lotnictwo wroga. Położenie staje się beznajdziejne. A do 
lasu wciąż napływają rozbitkowie. Zaprowadzony z takim tru­
dem porządek znów się psuje. Z biedą, z największym wysił­
kiem i samozaparciem, udoje się nam odpierać coraz to 
wścieklejsze ataki wrogo. Zaczynamy się wycofywać, wycofy­
wanie przekształca się w odwrót, wreszcie w paniczną uciecz­
kę. Grozę położenia potęguje fakt, że uciekać nie ma gdzie.

Przytomniejemy no widok maszerującej w porządku dużej 
jednostki. Cieszymy się nadzieją połączenia z nią. Cóż z tego, 
nie chcą przyjmować w swoje szeregi rozbitków.

Odgłosy walki są coraz bliższe.
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Uroczyste otwarcie

Międzynarodowe zawody
z okazji 50-lecia AZS-u

Porażka Olimpii
Piłkarze poznańskiej Olimpii 

sprawili swoim sympatykom nie­
zbyt miłą niespodziankę, przeąry 
wając na własnym boisku z Gór­
nikiem Wałbrzych 1:2. Do prze-

odbyłoWczoraj na stadionie przy ul. Pułaskiego -----,.
otwarcie międzynarodowych zawodów w lekkiej atletyce, koszy­
kówce piłce recznej i tenisie, zorganizowanych z okazji 50-lecia

do 
Pil.

AZS-U.
Przybyłych na zawody gości z 

kra tu i zagranicy (340 zawodni­
czek l zawodników z ZSRR. NRD, 
Rumunii, Węgier, Bułgarii i • u- 
gosławii) powitał prezes

AZS-u prof. dr. mawi 
czak. Po wciągnięciu flagi ĄZS-u 
na maszt i defiladzie, na stadio­
nie rozpoczęty się zawody lekko-

dalekopisem
REMIS GÓRNIKA

’ również prowadzili goście 
Ale nie sam rezultat tego me 
napawa nas pesymizmem co 

dalszych losów zespołu Ollm- 
Ostn*ecznie w sporcie tak by 
że jeżeli nie ma remisu to

któryś z przeciwników musi prze 
grać. Chodzi tylko o to w jakim
stylu ponosi sie porażkę. A 
ma jaką zaprezentowali nam 
karze Olimpii, nyla znacznie 
niżej dopuszczalnego dla 11 
poziomu.

Jedynie przez pierwsze 20

pll- 
po- 
ligi

ml-

atletyczne.
Zorkin z Charkowa przebiegł 

100 m 10.7. Łuczyński (W-wa)) sko 
czvl W dal 7.23. Najlepsze reni 1 
taty osiągnęli miotacze w pchmę 
ciu kula. Zwyciężył Nagy (Buda 
peszt) 17.64 Przed
(Wrocław) 17.46. Łopatin (Lenin­
grad) przeszedł w sk®ł<v! '

W meczu o Puchar Zdobywców
Pucharów.
zremisował w

Olimpiakos Pireus

kiem Zabrze 2:2 (0:1).
Atenach z Górni-

2:1 DLA LEGII
zdo-

wysokości 2.H.poprzeczkę na 
Wśród kobiet ......
uzyskała Havas (Budapeszt) pi ze 
biegając 100 m 11,9.

W turnieju w piłce recznej mąż 
czvzn Energetyk (Poznań) prze­
grał z AZS (Katowice) 11:12, a 
Wissenschaft (Halle) uległa po­
znańskiemu AZS 10:17.

nailepsz.y wynik

Piłkarze stołecznej Legii 
byli dobrą pozycję wyjściową 
przed rewanżowym meczem eli­
minacyjnym z mistrzem Rumunii 
— Uta Arad. W środę pokonali 
oni na wyjeździe jedenastkę ru-
muńską 2:1 (1:0).

NIKŁE ZWYCIĘSTWO 
GWARDII

nut poznaniacy byli równorzęd­
nym przeciwnikiem dla dobrze 
wczoraj usposobionych piłkarzy 
Górnika. Potem opadli z sił i cal 
kowicie oddali inicjatywę w ręce 
przeciwników. Obie bramki jakie 
zdobyli wczoraj goście, mocno ob 
claża ia konto linii defensywnych
Olimpii łącznie bramkarzem
Drewniokiem. O poziomie poznań 
skich piłkarzy nailepiel świadczy 
fakt że zdenerwowana ich kienskn 
gra publiczność zaczęła dopingo­
wać... przeciwników, (s)

Poza tym rozegrano jeszcze 5 
spotkań o mistrzostwo II ligi. Me
cze Motor Sląrk i Włókninr:

W koszykówce kobiet reprezen 
tacia Charkowa przegrała z ze­
społem Sofii 48:72. AZS Toruń po 
konał koszykarki z Halle 67:31. 
AZS Warszawa zwyciężył AZb 
Lublin 61:41.

W koszykówce mężczyzn zespół 
z Brasov przegrał z TSC Berlin 
53-75 AZS Poznań pokonał AZS 
Lublin 74:53 a AZS Toruń zwy­
ciężył AZS Warszawa 95:75. (s)

W rewanżowym spotkaniu elimi 
nncyinym turnieju piłkarskiego 
o puchar Miast Targowych war­
szawska Gwardia pokonała Voj- 
vodine Nowy Sad 1:0 (1:0)^

I LIGA PIŁKARSKA

W zaległym meczu I-ligowym 
piłkarze Slaska Sosnowice poko­
nali GKS Katowice 2:1 (2:1) Obie 
bramki dla gospodarzy strzelił 
Jarosik, a dla gości Rother.

II dzień ME
REMIS WARTY

Dokończenie ze str. 1

Towarzyski mecz piłki nożnej, 
rozegrany na Winogradach po; 
miedzv Warta a Posnania zakon 
czył sie wynikiem remisowym.

Kirst (NRD)
.iipczenko (Polska)
V7esselem (NRD) -

— 4.530 pkt, przed T.
- 4133 Pkt.
4128 pkt. 1

POLSKA — TUNEZJA 3:0

Awlłowem (ZSRR) — 4034 pkt.
W 5-boju po 3 konkurencjach 

prowadzi Prokop (Austria) — 3132 
pkt. przed M. Sllzaknwa (ZSRR) 
— 3002 pkt, W. Tichomirową
(ZSRR) — 2903 nkt oraz B.
lak (NRD) — 2870 pkt.

100 M MĘŻCZYZN
1. W. Borzow (ZSRR)
2. A. Sarteur (Francja)
3. P. Clerc (Szwajcaria)

A oto medaliści drugiego 
mistrz ost w:

TRÓJSKOK
1. W. Saniejew (ZSRR)
2. Z. Cziffra (Węgry)
3. K. Neumann (NRD)

RZUT DYSKIEM
1. H: tosch uvrd) ................
2. R. Bruch (Szwecja)

V.. WRDJ
490 M KOBIET

1. P, Vogt (NRD)

Pol-

10,4
10,4
10,5 

dnia

17,34
16,85
16,68

61,82
61,08
59,14

2. W. Van Den Berg (Holandia) 11,7
3. A. Neil (W. Brytania)

Klasyfikacja 
dniu mistrzostw

NRD 
ZSRR
W. Brytania 
Rumunia 
Francja 
Holandia 
Szwecja 
Węgry 
Szwajcaria

złote 
3
3

medalowa 
Europy: 
srebrne brązowe

(ot)

W Schwerinie rozpoczęły sie
(ośrodę rozgrywki finału ,.B” 

miejsca 7—12) w siatkówce męż-
czyzn. Reprezentacja Polski po-
konała najsłabszy -zespół elimina 
cyjny Tunezje 3:0. (t)

Praca
Panienkę do lekkich prac 
montażowych w warszta 
cie elektrotechnicznym — 
przyjme. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8009g

Kupno

W’losy clete ludzkie — 
stale skupuje Pracownia 
Perukarska H. ST Cichoń 
Poznań, ul. Matelkl 63. 
III ptr.. od godz. 8—16.

7738g

Kupie akordeon. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 
dla aoiog.

Łódź — Zawisza zostały 
żonę na inny termin.
Arkonia (Szczecin) — 

MZKS (Gdynia)
Unia (Tarnów) —

przeto-

(1:1)

Hutnik (N. Huta) 1:0 (0:0, 
Garbarnia (Kraków) —

Stal (Mielec) 0:1
ROW (Rybnik) — ŁKS 2:0 (1

(0:0)
0)

(1:0)
Upia (Racibórz) — 

Urania (Ruda Śląska) 1:0

Ł ROW 9 16 15:2
2. Stał 8 12 14:5
3. ŁKS 9 12 13:10
4. Garbarnia 9 11 10:6
5. Górnik 9 10 13:12
G. Unia (R) 9 10 9:12
7. Zawisza 8 9 9:6
8. MZKS 8 8 8:9
9. Motor 8 7 8:6

10. Slask 7 7 5:6
11. Unia (T) 9 7 7:9
12. Olimpia 8 6 5:7
13. Arkonia 9 « 7:11
14. Urania 9 6 9:14
15. Hutnik 9 5 2:10
16. Włókniarz 8 4 7:14

III Ogólnopolski Wyścig Kolarski 
Szlakiem Walki Ludu Poznańskiego

W dniach od 19 do 21 września odbędzie się organizowany już 
po raz trzeci Ogólnopolski Wyścig Kolarski Szlakiem Walki Ludu 
Poznańskiego.

Będzie to wyścig trzyetapowy o 
łącznej trasie 326 km. W pierw­
szym dniu tj. w piątek 19 bm. ro­
zegrana zostanie indywidualna 
Jazda na czas na trasie długości 
40 km. Przed startem delegacje 

l poszczególnych zespołów złożą 
wieńce 1 wiązanki kwiatów pod 
pomnikiem w byłym hitlerow­
skim obozie zagłady w Żabiko- 
wie. Drugi etap odbędzie się już 
ze startu wspólnego i kolarze 
przejadą trasę z Poznania przez 
Rogoźno, Chodzież, Piłę, Trzcian­
kę, Czarnków do Szamotuł, gdzie 
na stadionie miejskim zlokalizo­
wana została meta. Ostatni trze­
ci etap rozgrywany będzie w for­
mie kryterium ulicznego w Po­
znaniu w obrębie ulic Wyspiań­
skiego, Reymonta, Chociszew­
skiego i Jarochowsklego. Rów-

nież w tym dniu kolarze złożą 
wieńce w miejscu straceń w 
Forcie VII.

Oprócz ścisłe] czołówki, która 
w tym czasie walczy na sz.osach 
Francji, do Poznania przyjadą 
wszyscy, którzy mają coś do po­
wiedzenia w polskim kolarstwie. 
PZKol zapowiedział start całej 
kadry olimpijskiej. Silne zespoły 
zamierzają również przysłać czo­
łowe kluby w tej dyscyplinie 
sportu Legia i Flota. Będziemy 
mieli również okazję zobaczyć 
członka zespołu reprezentacyjne­
go na torowe mistrzostwa świata, 
które odbyły się ostatnio w Brnie 
— Kaczorowskiego. Przyjadą 
również tak znani kolarze jak 
Gawliczek, Fornalczyk i Surmiń- 
skl. (s)

Sprzedam kury nioski 1- 
roczne na wagą. Poznań 
— Krzyżownikl. Przygra­
niczna 1. 94?lg
Kocioł c. o. Eska 1.2 m* 
oraz telewizor „Neptun” 
w dobrym stanie, tanio 
sprzedam. Informacje — 
tel. 705-09. po godz. 18.

7806g

'noedant garaż blasznnv 
ocieplany. Tel. 671-561 orf
godz. 977?t?

Wózki dzleciece. najnow­
sze modele, poleca Szcze 
pańska. Czerwonej Armii

w oodwórzu. 64R?g

4- Dnia 15 września 1969 r. zmarła opatrzona 
' Sakramentami św., nasza najdroższa nigdy 

niezapomniana córka, siostra, siostrzenica i ku­
zynka. śp.

ZOFIA MARIA ŁAGOWSKA
Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie sie w 

czwartek, dnia 18 bm. o godz. 13.40 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
OJCIEC. SIOSTRA, BRAT

I RODZINA
94’0g

*. Zmarł nagle, dnia 14 września 1969 r. nasz 
I kochany brat, wujek, śp.

CZESŁAW BLUMKA
em. st. ref. DOKP Poznań,

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Meda­
lem 10-lecia Polski Ludowej.

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 18 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej Poznań — 
Spławie.

W żalu pogrążona

RODZINA
Poznań — Spławie, ul. Sowice 20. 9475g

WIELKOPOLSKI

Viennatone — aparat słu­
chowy w okularach — 
austriacki nowy, sprze- 
-t^ni. Głogowska 124 m. 9 
Poznań, godz. 16—19.

9077g
Sprzedam Iż Ogar 350 z 
przyczepką. komplet fa­
bryczny, w Idealnym sta 
nie. Mickiewicza 30.

9324 g
Wózki dzleciece ostatnia 
nowość, głębokie, space­
rowe wzory prawnie za­
strzeżone — poleca Wy­
twórnia. Orzeszkowe) 13 
_____________ 9ni5g
•teczki dobowe rynny
dachowe — siatki oarka- 
nowe — karnlsze szyno­
we — polecam. Dzlerżyń
sklego 268. 7286g

Wózki dziecięce. różne 
modele, wielki wybór — 
no|»ca Brzozowska, "o- 
znań. Czerwonej Armii 
nr 10. 6249g

Samochody i
Sprzedam silnik do Volks 
wagena. w dobrym sta­
nie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 9412g.

Sprzedam Warszawę Com 
bi. w bardzo dobrym sta 
nie. Oferty „Prasa” Grun 
waldżka 19 dla 7«37g.

NOWA FORMA 
NAUCZANIA 
„LINGWISTA"

Warszawa,
ul. Kopernika nr 6

ORGANIZUJE
SAMOKSZTAŁCENIOWE 

ZAOCZNE KURSY JĘZYKÓW OBCYCH
w zakresie:

ANGIELSKIEGO I NIEMIECKIEGO
Zajęcia 1 konsultacje językowe odbywać się 

będą raz w miesiącu w niedziele w godzinach 
przedpołudniowych:
w WARSZAWIE

— przy ul. Smolnej nr 30 (Liceum Im. Za­
moyskiego).

w POZNANIU
— przy ul. Berwlńskiego 3/4 (Niedzielne 

Studium Języków Obcych),
w SOSNOWCU

— przy ul. Parkowej nr 1 (Studium Języ­
ków Obcych).

W ramach opłat słuchacze otrzymują podręcz­
niki i skrypty.

Nauka rozpocznle się'dnia 28 września 1969 r. 
INFORMACJI UDZIELA:

Biuro Zarządu Spółdzielni „Lingwista”
Warszawa, ul. Marszałkowska nr 83.

tel. 29-25-88 lub 21-49-57 1 sekretariaty
Ośrodków

wg adresów podanych w ogłoszeniu.
K68R9

Wojewódzkie
Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego
Hurtownia w Poznaniu, plac Wolności 4

POSZUKUJE ZARAZ
AJENTÓW skupu opakowań szklanych
wraz z pomieszczeniem, względnie placami 
składowymi.

Wydzierżawi również wolne lokale 
nadajace. się na prowadzenie skupu opakowań 
na terenie m. Poznania i w pow. poznańskim.

Zgłoszenia przyjmuje । udziela informacji 
Dział Techniki Handlu — Poznań, bl. Wolności 
nr 4. II Dtr.. w godz. od 7—14.30. telefon 534-75.

 K6688

ZAKŁADY PRZEMYSŁU GUMOWEGO 
„STOMIL” W POZNANIU, 

ul. Starołęcka 18
PRZYJMĄ UCZNIÓW (CHŁOPCÓW)

do Zawodowej Szkoły Przyzakładowej 
bez egzaminu wstępnego, 
w celu wyuczenia zawodu 

„aparatowy wyrobów gumowych” 
z terenu miasta Poznania i okolic, 

na codzienny dogodny dojazd.
Nauka trwa 3 lata.

Wszelkich informacji w sprawie przyjęcia, 
udziela Dział Kadr i Szkolenia — Poznań, ulica 
Starołęcka nr 18. pokój nr 1. telefon 7no-21.

K6522

Dyrekcja Budownictwa Rolniczego Poznań
ulica Piekary 17 — tel. 300-21

UDOSTĘPNI 
jednostkom gospodarki uspołecznionej

UMIESZCZENIE 
NEONU REKLAMOWEGO 
na swoim biurowcu przy ul. Piekary 17.

Zgłoszenie skierować do działu organiz., II ptr.. 
pokój nr 206. K6464

LoKale

Zamienię pokój, kuchnia, 
łazienka, c. o., (Głogow­
ska). na dwa pokoje w 
starym budownictwie 
parter lub I ptr. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8265g.

Sprzedam samochód oso­
bowy w Idealnym stanie, 
na chodzie, marki IFA 8. 
Cena 15.000.— zł. Poznań, 
ul. Niecała 8 m. 6. 7944g

4- Dnia 16 września 1969 r. zmarł po krótkiej 
I lecz ciężkiej chorobie, mój ukochany maz. 
nasz drogi'brat, szwagier 1 wujek, w 66 roku 
życia, śp.

LEON RYBARSKI
Pogrzeb odbędzie sie w piątek, dnia 19 bm. 

o godz. 14.13 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wle.

W głębokim smutku pogrążeni
«ONA, SIOSTRY, BRACIA I RODZINA

Poznań, ul. PopHńsklch 7 m. IŁ 9443g

4- Dnia 16 września 1969 r. zmarł nagle, opa- 
' trzony Sakramentami św., najdroższy mąż 

i ukochany tatuś, w wieku 66 lat. śp.

mgr inż. DIONIZY CIESLEWICZ
były więzień obozów koncentracyjnych w 
Oświęcimiu i Buchenwaldzie. odznaczony Krzv-
żem Oficerskim Orderu Odrodzenia
Złotym

Pogrzeb 
o godz. 16

Srebrnym Krzyżem Zasługi
Polski, 

i oraz
innymi odznaczeniami, 

odbcdzie sle w piątek, dnia 19 bm. 
z kaplicy cmentarnej w Mosinie.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA, CÓRKA I RODZINA

Mosina, plac 20 Października 13.

Poszukuję pokoju puste­
go lub umeblowanego (od 
października). Oferty —

Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 797ng.

Mieszkanie 3-poko]owe 
komfortowe w Białym­
stoku. zamieni" na nodob 
ne w Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7971 g.

Międzychód! 2 pokoje z 
kuchnia (duże), zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu, Lesznie lub Wrocła­
wiu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla ^~n”
Piękny pokój z przvnalez 
nościami w Inowrocła­
wiu, zamienię na podob­
ny w Poznaniu. Dobro- 
chowskl, Inowrocław, ul. 
Sienkiewicza 3 m. 2.

7993g
Młode bezdzietne małżeń 
stwo. poszukuje pokoju 
na okres 1 roku, okolica 
Debiec, Luboń. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 8012g.

Nieruchomości

Pokoik centrum, zamie­
nię na pokój z kuchnia. 
Tel. 530-67 (po 17). 8032g

Kupię połowę domku — 
względnie 2 pokoje, ku­
chnia. wyłączone. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 9252g.

4- Dnia 16 września 1969 r. zmarła, opatrzona 
I Sakramentami św., nasza ukochana ciocia 

— szczerze oddane nam serce, śp.

STANISŁAWA JOZEFA SIUTOWA
Pogrzeb odbędzie sle w dniu 19 września br. 

o godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu, 
ul. Lutycka.

W głębokim smutku pogrążone

SIOSTRZENICE I RODZINA
9480g

Dnia 16 września 1969 r. zmarł

BERNARD KOSTKA 
nasz długoletni, ceniony i sumienny pracow­
nik, którego z żalem żegnamy.

Rodzinie Zmarłego 
składamy 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
Pogrzeb odbędzie sle w dniu 19 września 19C9 

roku o godz. 16 na cmentarzu sołackim przy ul. 
Lutycklej.

DYREKCJA — SAMORZĄD ROBOTNICZY 
ZAŁOGA

Wielkopolskich Okręgowych Zakładów
Gazownictwa w Poznaniu.

K70R<»

Redaguje Kolegium- Marian Flejslerowicz (sekretarz redakcjo Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony 611-21 łączy wszystkie 
działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. od 8.30—17 redaktor naczelny 657-76 zastępca red. naczelnego 657-18 sekretarz redakcji 648-85 
dział łączności z czytelnikami - Informacje dla czytelników 657-18 dział miejski 659-39 redakcja nocna 430-73 I 453-31. — Wydawca! 
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Dyrekcja Miejskich Hoteli w Poznaniu 
zwraca się z uprzejmą prośbą 
do mieszkańców naszego miasta

O ZGŁASZANIE POKOI 
DLA PRZYJEZDNYCH

na Targi Krajowe „Jesień 69*
Biuro Zakwaterowania przy ul. Głogow-
sklej 16 codziennie z wyjątkiem
i świąt w godzinach od 9—21
— przyjmuje zgłoszenia pokoi 

nych dla przyjezdnych na

niedziel

goścln- 
Targl

Krajowe orax Międzynarodowe, 
przedłuża umowy najmu pokoi, któ
rych ważność wygasła. 

Prosimy o zwrot skierowań 
Imprez targowych.

poprzednich
K6965

POL MILIONA ZŁOTYCH 
LUB JEDNA z 77 NAGRÓD 

CZEKA NA CIEBIE

W „KOZIOŁKACH"
K7034

Studencka Spółdzielnia Pracy „Akademik’

że

Poznań, ul. Fredry 7, tel. 580-01 
INFORMUJE, 

WZNAWIA ŚWIADCZENIE USŁUG 
dla zakładów i ludności

zakresie:
— CYKLINOWANIA PARKIETÓW
— MALOWANIA PODŁÓG
— LAKIEROWANIA PARKIETÓW

Prace wykonujemy szybko i fachowo.
K6920

Przeds. Upowsz. Prasy i Książki „Ruch” 
— Oddział Rejonowy Poznań - Wschód 

poszukuje do wydzierżawienia 

pomieszczenia magazynowe 
o pow. 50—400 m* 

na terenie miasta Poznania i powiatu
Zgłoszenia kierować pod adresem Oddziału. 
Poznań, ul. Żydowska 2/3, tel. 568-72, 590-47.

M6650

Przetargi
Poznańskie Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych 
w Poznaniu, ul. Przemysłowa 45/49 — ogłasza PRZE­
TARG na wykonanie remontu pomieszczeń magazy­
nowych w naszym Oddziale Skupu Gostyń, ulica 
Świerczewskiego 2/3.

Informacje oraz ślepy kosztorys do wglądu w 
Dziale Technicznym.

Prace winny być wykonane w terminie do dnia 
15 listopada 1969 r.

Do przetargu zaprasza sle przedsiębiorstwa pań­
stwowe. spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach, należy składać 
w terminie do dnia 29. IX. 1969 r.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w dniu 30. IX. 
1969 r. w Biurze Poznańskiego Przedsiębiorstwa Su- 
rnwców Wtórnych w Poznaniu, ul. Przemysłowa 
45/49.

Zastrzega sie prawo dowolnego wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

K6902

Piękna dwurodzinna wtl- | 
la. wolnostojąca, cała wol i 
na z dużym ozdobnym 1 
ogrodem 650.000 zł. Podob 
na superkomfortowa czte 
ropokojowa. cała wolna 
500.000 zł. Inna trzypokojo 
wa 400.000. Połowa nowe­
go bliźniaka w stanie su­
rowym, zamkniętym — 
300.000. Wyłączone piętro 
trzypokojowe z wygoda­
mi 300.000. Dom 4-poko- 
jowy. duży ogród. 30 
drzew 250.000. Parcela — 
2.800 m*. 65.000 — poleca 
Adamski Poznań. Matej­
ki 33a. 9438g
Sprzedam spiesznie oka­
zyjnie pół domu z ogro­
dem o pow. 1.500 m*. Buk 
plac Stanisława Reszki 
28. pow. Nowy Tomyśl.

7048g

Zguby
Zaginął pies • pinczerek. 
Zwrot wynagrodzę. Ul. 
Powstańcza 15 m. 5. tel.
315-64. 950 Ig

Różne

świadków zajścia u zbie 
gu ul. Marcinkowskiego 
— Walki Młodych, w 
dniu 1. IV. 1969 — proszę 
o skontaktowanie się. 
Tel. 456-31. wewn. 23 —
godz. 7—1 8792g
Gabinet Kosmetyczny — 
..BELLISSIM A”, zapewni 
Paniom i Panom wszel­
kie zabiegi z zakresu ko­
smetyki zapobiegawczej. 
Przy gabinecie od wrześ­
nia br. czynna gimnasty­
ka wyrównawcza. Po­
znań, Orzeszkowej 3a.

7135g
Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza — na poczeka- 
ni i. Poznań. Małeckiego
34. 8153g
Naprawa Maszyn Biuro­
wych. Marcinkowskiego 

telefon 563-63. 6895g
A ypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra 
nia. Długa 9. 8361g

|- Dnia 17 września 1969 r. zmarł nagle nasz 
ukochany mąż i troskliwy tatuś, śp.

piotr Żurek
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

Poznań. Jarochowsklego 2 m. 9.

Strapiona

ŻONA Z CÓRKAMI

9457g

ł- Z bólem serca zawiadamiamy, że dnia 16 
. 'v,rzcśnia ’?69 r. zmarł po krótkich lecz 

ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój najdroższy mąż. kochany ojciec, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 59, śp.

Pogrzeb
o godz. 
tyckiej.

Poznań.

16

BERNARD KOSTKA
odbędzie sle w piątek, dnia 19 bm.
na cmentarzu sołackim przy ul. Lu­

W smutku pogrążona 
ŻONA Z SYNEM I RODZINĄ

Grobla 29 m. 1. 9413g |
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TEATRY

WRZESIEŃ
18

Czwartek

Józefa

Słońce: 5.39— ig.oi

POLSKI — nieczynny; NOWY — 
K. 19 „Uciekia mi przepióreczka”; 
OPERA — g. 19 Łucja z Lainmer 
moor”; OPERETKA — r. 19 
„Skrzydlaty kochanek**; MARCI­
NEK — R. 19 „M^twa” i „Szalona 
lokomotywa”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10. 13. 1«. 19 ..Hrabina 
Coael” (poi. 14 L); APOLLO — R. 
10, 12.30, 13.30, 18, 20.13 „Kobieta 
wat’* (ang. 18 L); BAŁTYK — g. 
10. 12.30. 15.30, 18. 20.15 ..Milion lat 
przed naaaa era" (ang. 14 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10. 12.30. 
15.30. 18 „Miejsce dla jednego'* 
(poi. 18 1.). g. 20.30 „Polowanie na 
muchy” (poi. 18 1.); GONG — g. 
10. 12. 18. 18, 20 „Zamach” (poi. 
14 1.); GRUNWALD — g. 10.30 
„Krzytacy” (poi. 12 1.), g. 19.30 
„Czerwone berety" (poi. 16 i.); 
GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 ..Skąpani w ogniu" (poi. 14 
1.); KOSMOS — nieczynne; MAL­
TA — g, 16 „Rycerz bez zbroi” 
(bulg. li 1.), g. 18. 20 „Dwie mamy 
dwóch ojców" (Jug. 18 l.): MINIA 
TURKA — g. 15.30. 17.30. 19.30
„Weaterpiatte” (poi. 14 i.)! OLIM­
PIA — g. 10. 12.30 „Damski gang” 
(ang. 10 1.); OSIEDLE — g. 18 
„Król małp” (chiński 7 1.), g. 18, 
20 „Dziennik młodego malteh- 
stwa" (fiński 18 i >
NIAK — g. 17.30 ..Elza z afrykań­
skiego buszu” (nng. 7 1.), g. 20 
„Tom Jones” (ong. 18 1.); PAŁA­
COWE — g. 12. 15. 17.30, 20 „Są- 
siedzi” (poi. 16 1.); PRZYJAŹŃ — 
nieczynne: RIALTO — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 ..Sidła” (nng.-
kanad. 16 1.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — g. 17. 19.30 „Zab za ząb” 
(duński 16 1.): SCALA — g. 16 
„Pollyanna” (USA 11 1.), g. 18.15, 
20 „Kowboju do dzieła” (ong. 16 
M; TĘCZA — g. 17.30 „Mat swo­
jej żony” (poi. 12 1.), g. 17.30. 19.30 
„Piekło i niebo” (poi. 10 1.): WAR 
TA — g. 12.30. 15 „Chwila wsponi 
nień rok 1956—60" (poi. 7 1.), g. 10, 
17.30, 20 „Mat swojej tony” (poi. 
12 1.); WCZASOWICZ (Puszczy­
kowo) — g. 15. 17. 19.15 „Zakocha 
na wiedźma" (włoski 18 1.): WIL­
DA — g. 9.30. 13. 16.30. 29 „Bunt 
na Bounty” (USA 14 1.): WRZOS 
(Luboń) — g. 18 „Szósty lipca” 
(radź. 14 1.): WRZOS (Mosina) — 
g. 15. 17. 19.15 „Maskarada szpie­
gów" (ang. 14 1.); FOTOPLASTI- 
KON — g. 12—21 „Londyn 1969”.

KONCERTY
Aula UAM — g. 10.30 — Za­

mknięty koncert dla uczestników 
obchodu 50-lecia Akademickiego 
Związku Sportowego w Poznaniu. 
Dyrygent — Jerzy Kurczewski.

DYŻURY

Interna, neurologia — Szpital 
Kliniczny im. Swięckiego. ul. 
Przybyszewskiego 49. tel. 67-12-31.

Chirurgia urazowa, laryngologia 
— Szpital Miejski im. Raszei, ul 
Mickiewicza 2. tel. 472-51.

Chirurgia ogólna bez urazów, 
okulistyka — Szpital Mieiski im. 
Strusia, ul. Szkolna 8/12. tel. 511-11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33, tel. 
♦44-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Che) 
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do 
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 9 
i Ugory 18 — cała dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66). Podstacje w Luboniu 
—- tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 nledz. i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(uL Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w nledz. i święta — cała do 
be: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8 tel. 707-19 — cała dobę: chi 
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra — 
g. 8—22.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53 
Starołecka 72 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14 
od 8—21: w nocy nagłe wypadki.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 17); 8.10 Publicystyka miedzy 
narodowa: 8.18 ..Melodie na dzień 
dobry”: 8.44 „Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych”; 
8.54 „Hasełko na dziś”; 9 dla bl. 
III—IV: „Na Wawelu przed wie­
kami" — słuch.; 9.20 Koncert mu 
zyki popularnej: 10.05 „Sława J 
chwała" — ode. 39 pow.: 10.25 
Melodie i piosenki w rytmie Jś» 
10.50 Transm. z lekkoatletycznych 
mistrzostw Europy w Atenach; 
11 Dla kl. VI: „Garść bursztynu” 
— słuch.; 11.30 Koncert Ork. PR

Handel zapewnia dobre 
zaopatrzenie w obuwie na zimę

Ładna wrześniowa pogoda skłania raczej do wyjazdu 
nad wodę. Ale co zapobiegllwsi mieszkańcy Poznania za­
opatrują się Już w niezbędne artykuły potrzebne w zimie, 
która według prognoz ma być długa i mroźna.
Wielu kupujących odwie­

dza sklepy obuwnicze. Najbar 
dziej poszukiwane są tu dam 
skie i męskie kozaczki. 
Chcąc zorientować naszych 
czytelników, czego mogą się 
spodziewać w sklepach obuw 
niczych, zwróciliśmy się do 
najbardziej kompetentnej in­
stytucji: Wojewódzkiego
Przedsiębiorstwa Handlu O- 
buwiem.

Jak wynika z informacji u- 
dzielonych nam przez przed­
stawicieli dyrekcji tego przed 
siębiorstwa, zaopatrzenie w 
tym roku powinno kształto­
wać się nieco lepiej niż w ro 
ku ubiegłym. Jeżeli chodzi o 
obuwie jesienno-zimowe to w 
porównaniu z rokiem ubie­
głym Poznań powinien otrzy­
mać butów męskich o 14.P/0 
więcej, damskich — 9,3ł/o, 
dziecięcych — 12,6®/o, zaś mło 
dzieżowych 76®/». Jest to nieT 
wątpliwie wzrost poważny.

Starania WPHO doprowa­
dziły do tego, że władze cen­
tralne przydzieliły dla Pozna 
nia i województwa 100 tys. 
par obuwia ponad plan, w 
tym 12,5 tys. z importu. Będą 
to m. in. męskie botki w ilo­
ści 4 000 par, kozaczki dam­
skie — 8 000. dziewczęce — 
3 000 i dziecięce — 6 000 par. 
Ponadto bezpośrednio w nie­
których zakładach produkują 
cych obuwie, WPHO zakupi­
ło znaczne partie innego obu 
wia zimowego. I tak z Nowe­
go Targu i Chełmka nadej­
dzie 10 tys. par, z Fabryki w 
Blaszkach 4 000 par kozacz­
ków damskich, z Kępickich 
Zakładów Obuwniczych 2 000 
oraz z „Otmętu” 5000 par 
skórzanego obuwia damskie­
go.

Liczby przytoczone przez 
nas wyglądają imponująco,

Ciekawa wysiawa

Lotnictwo w służbie 
archeologii

W Muzeum Archeologicz­
nym w Poznaniu czynna jest 
do końca września wystawa 
lotnicza. Została ona zorgani­
zowana z okazji 25-lecia Sił 
Powietrznych PRL i 40-lecia 
prac lotniczych w polskiej ar­
cheologii.

Pierwsze zdjęcie lotnicze — 
z lotu ptaka wykonano w 1929 
roku w miejscowości Rzucewo 
powiat Puck, gdzie dokonano 
fotografii osady neolitycznej 
z balonu.

Z Poznania wystawa zosta­
nie przewieziona do Gniezna, 
gdzie będzie eksponowana w 
tamtejszym Muzeum. Na­
stępnie wróci do Poznania i 
będzie udostępniona m in. w 
„Pomecie” i Zakładach Sprzę­
tu Motoryzacyjnego, (mp)

Czas dobrych gospodarzy: 13.20 
Melodie naszych sąsiadów; 13.40 
„Czym jest miłość” — fragm. pro 
zv J. Dembowskiego: 14.05 Dla każ 
dego coś miłeco — konc. rozryw­
kowy; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 W kręgu muzvki romantycznej; 
17.15 Aud. ekonom.; 17.25 Piosenki 
i melodie estrady; 17.55 Radio- 
express; 18.05 Reportaż z zakładu 
pracy; 18.20 „Widnokrąg” — wy­
darzenia. opinie, refleksje ze świa 
ta nauki; 19.15 Vincenzo Bellini: 
„Norma” — opera w 2-ch aktach; 
22.45 Kroki we mgle: „Malarz w 
ooałach” i „Ogłoszenie w dzien­
niku” — opow. 23.29 Gitara i Kas 
taniety.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30 . 9.30. 12.05. 14, 18. 19, 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz? 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen 
ki; 17.30 „Wakacje komisarza Mai 
greta" — ode. 13 pow.; 17.40 Ak­
tualności polskiego big-beatu; 
18 Ekspresem przez świat: 18.05 
Organv na 102 — czyli Sadowski 
u Warskiej: 18.20 „Wiejski kon­
cert” — czyli wszystko w stylu 
folk: 18.45 Tylko po hiszpańsku: 
19 Czytamy pamiętniki — Omar 
Bradlcy: „Żołnierska epopea”: 
19.15 Ravel w Polsce: 19.35 Pod 
szafirowa igła; 20 Lektury, lek­
tury...; 20.15 Z prywatnej płyto­
teki; 20.35 Lekarz — rep. Szczęs- 
nei Milli: 20.50 Gdzie jest prze­
bój?: 21.15 „Odrs wśród Polaków” 
aud. o Nikosie Chadżinikolau: 
21.50 Warszawski wrzesień; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Ze 
spół Jacka Szczygla: 22.15 Powieść 
w wvd. dżw.: ..Młodość króla 
Henryka IV; 22.45 Aznavour w 
„KongresowełM; 23 Miniatury poe 
tyckie — Tninresje z podróży; 23.95 
„Muzyka nocą”; 23.56 Śpiewa Pe- 
ry Como.

TEIEWIZJA

CZWARTEK! 8.15—8.45 — Mate­
matyka w szkole — „Rozwiązywa

ale każdy z klientów sklepów 
obuwniczych, (zwłaszcza pa­
nie), chciałby kupić coś na­
prawdę wyjątkowego. Na 
szczęście krajowe zakłady o- 
buwnicze zapowiadają przez­
naczenie na rynek coraz ład­
niejszych wzorów. Z dobra­
niem odpowiedniego fasonu 
nie powinno więc być większe 
go kłopotu. Gorzej natomiast 
z poszukaniem obuwia o wła­
ściwej numeracji, odpowied­
nio, wysokim podbiciu, szero­
kości itp.

Dużą atrakcją dla młodzie­
ży powinien być wielki kier­
masz obuwniczy, który zosta­
nie zorganizowany w Parku 
Kasprzaka w okresie Jesien­
nych Targów Krajowych. Na 
kilkunastu stoiskach sprzeda­
wane będzie obuwie młodzie­
żowe w różnym asortymencie 
i rozmiarach, (s)

W Opolu

Fryzjerskie 
mistrzostwa Polski
W dniach 21—22 bm. odbę­

dą się w hali widowiskowo- 
sportowej przy ul. Oleskiej w 
Opolu fryzjerskie mistrzo­
stwa Polski. Głównym celem 
tej imprezy jest m. in. podno 
szenie kwalifikacji zawodo­
wych fryzjerów przez zapoz­
nawanie ich z umiejętnościa­
mi mistrzów tego fachu, a z 
drugiej strony wyłonienie naj 
lepszych w tej branży fachów 
ców, którzy reprezentować bę 
dą barwy Polski na podo­
bnych imprezach międzynaro 
dowych.

Za kontynuacją tego typu 
imprezy przemawia wzrasta­
jące zainteresowanie społe­
czeństwa usługami fryzjerski 
mi, jak też konieczność stałe­
go doskonalenia ich form i 
jakości wykonawstwa zgodnie 
z obowiązującą modą. Mając 
to na uwadze Zjednoczenie 
Wiodące Usług Fryzjerskich 
i Kosmetycznych „Polfryz” w 
Poznaniu organizuje nie tyl­
ko wspomniane mistrzostwa, 
ale pomyślało również o tym, 
by pokazom w Opolu towarzy 
szyły wystawy sprzętu i urzą 
dzeń dla salonów fryzjer­
skich oraz kosmetycznych, a 
także przeglądy najlepszych 
prac, nagrodzonych w konkur 
sie „Złotego grzebienia”, (b)

Kłopoty uczniowskie
Dowiadujemy się, że bywają w szkołach przypadki, iż 

nakazuje się uczniom zakup koszulek i spodenek gimnas­
tycznych w takich kolorach, jakich w ogóle nie ma w 

zakup takich zestawów, jak 
-zielony, czarno-czerwony itp.

sprzedaży. Chodzi tu np. o 
np. biało-czerwony, czerwono
Po sprawdzeniu zaopatrze­

nia sklepów sportowych stwier 
dzamy, że obecnie uczniowie 
mogą nabyć jedynie białe ko 
szulki i granatowe lub czarne 
spodenki.

nie zadań z loąiki; 9.55—10.25 — 
Jeżyk polski kl. I lic. — „Poezja 
średniowiecza”; 18.55—11.25 — Hi- 
storia kl. Vi — „Dwukrotnie w 
Toruniu”; 11.55—12.25 Historia kl. 
V Z ..Państwo nad Nilem”; 15.30 
— Politechnika TV — Geometria 
I rok — „Wiadomości wstępne”; 
16.30 — Dziennik TV: 16.40 — Ma 
gazvn ITP; IG.55 — Sprawozdanie 
z Mistrzostw Europy w lekkiej 
atletyce; 18.45 — Reportaż z cy­
klu: „Perspektywy techniki”;
19 ’0 — Dobranoc i Dziennik; 20 — 
> rzypommamy radzimy; 20.05 — 
Program pt. ..Idzie żołnierz”; 20.50 
— Nowela filmowa prod. franc. 
..Michel"; 21.20 — z cyklu: „Słu­
chamy i patrzymy” — „Muzyka 
średniowiecza"; 22.20 — Dziennik: 
22.35 — Kronika Mistrzostw Euro 
pv w lekkiej atletyce; 23—0.05 — 
Politechnika TV (powt.).

PIĄTEK: 9.30 — „Dzielnica szczę 
JfW — łah, film rumuński: 
’®>55~1Ł25 — Program szkolny — 
Wychowanie obywatelskie kl. VII 
„Historia jednego czynu”: 12.45- 
13.15 — Program szkolny — Zaję­
cia techniczne kl. VIII „Nowo­
czesne formy pracv”; 14.55 — Poli 
technika TV — Matematyka — 
kurs przygotowawczy „Procenty” 
oraz „Wyrażenia algebraiczne”: 
16 — Mistrzostwa Europy w lek­
koatletyce (Ateny); w przerwie 
ok. 17.10 — Dziennik TV: 19 — 
Kronika Tygodnia; 19.20 — Dobra 
noc i Dziennik; 20 — Sprawozda­
nie filmowe z IV Kongresu 
ZBoWiD: 20.25 — Program pt. „Po 
♦en kwiat czerwony”; 29.55 —
Teatr TV — John Millington Syn- 
ge — „Play boy Zachodniego Swia 
♦a". Tłumaczenie — Cecylia Woje 
woda. Adaptacja i reżyseria — 
Jan Maciejewski; 22.05 — Rozmo­
wy o książkach; 22.20 — Reflek­
sie: 22.50 — Dziennik TV i Wia­
domości sportowe: 23.15—o.20 — 
Politechnika TV (powt.).

TV zastrzega prawo do zmian.

Kawiarnia 
przy ul. Rycerskiej 

dopiero w 1971 roku?
Projektowana od lat kawiar 

nia na osiedlu grunwaldzkim 
doczeka sie wreszcie realiza­
cji. Miejsce pod budowę tego 
obiektu wyznaczono u zbiegu 
ulic: Grochowskiej i Rycer­
skiej. Miejmy nadzieję, że lo 
kalizacja ta nie ulegnie już 
zmianie. Tym bardziej, że wy 
konawca — PPB nr 2 — zdą­
żył ogrodzić teren pod przy­
szłą budowę. Na razie nic się 
nie dzieje na ogrodzonym pla 
cu. Ponoć olanowo roboty ma 
ją ruszyć pełna parą w przy­
szłym roku. Parterowy pawi­
lon. w którym oprócz kawiar 
ni (na 100 miejsc) znajdzie się 
jeszcze pracownia cukiernicza 
m* być oddany do użytku w... 
1971 r. Czy aby nie za długo 
trwać będzie ta budowa? (a)

Obserwując jednak ruch na 
tym przejściu odnosi się wra 
żenie, że nie wszyscy są 
zorientowani na czym polega 
działanie tego typu sygnali­
zacji.

Sygnalizacja świetlna zain­
stalowana przy ul. Szkolnej 
jest półautomatyczna, tzn., że 
automat w niej umieszczony 
przełącza światło tylko z zie 
lonego na czerwone. Nato­
miast zielone włącza się za po 
mocą guzika. W rezultacie

Dom studencki czy hotel?
Jak się już od dłuższego czasu mówi, dalsze losy ogromne­

go, sąsiadującego z „Merkurym'* domu studenckiego popu­
larnie zwanego „Akumulatory”, są stale Jeszcze dyskutowane, 
co budzi niepokój wśród studentów już tam zadomowionych 
l przywiązanych do świetnych jak na studenckie życie wa­
runków. Spieszymy więc z wyjaśnieniami, ponieważ naszym 
zdaniem wszelkie obawy nie inają realnych uzasadnień.

Otóż „Akumulatory” pozosta 
ną tak długo akademikiem, do 
póki nie zostanie wybudowany 
przy ul. Marcelińskiej równo­
rzędnie wyposażony dom stu­
dencki Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza. Zarząd Inwesty­
cji Szkół Wyższych w Pozna­
niu poinformował nas, że go­
dzi się na oddanie bloku przy 
Zwierzynieckiej na hotel, ale 
jedynie w przypadku, gdy zo­
stanie wybudowany równowar 
tościowy akademik.

Dom studencki „Akumulato­
ry” został jak wiadomo, w sa­
mym założeniu tak pomyślany 
i tak usytuowany, by rozwią­
zywał dwie trudne sytuacje na 
raz: hotelową gości targowych 
i mieszkaniową studentów. Po 
mysłowi temu nie można od­
mówić poważnych walorów 
praktycznych: „Akumulatory” 
dobrze spełniają swoje dwie 
funkcje. Głównie z uwagi na 
potrzeby hotelowe „Akumula­
tory” usytuowano kompromiso 
wo, w samym centrum miasta, 
chociaż niezbyt odpowiada to 
młodzieży studenckiej, potrze­
bującej do nauki ciszy i natu­
ralnego otoczenia.

Dalsze plany władz związa­
ne z tą budowlą zmierzają w 
kierunku rozwiązania pewnych 
jeszcze trudności. Ponieważ o- 
becny dom studencki ma być 
przejęty jako hotel przez 
„ORBIS” i w dalszym etapie

W związku z tym powsta- 
je pytanie: kto tu jest winien? 
Czy szkoły, które decydują o 
rodzaju strojów gimnastycz­
nych nie majac rozeznania w 
sytuacji w sklepach, czy han 
del, który wie. co potrzebne, 
a nie zamawia tego u produ 
centów, czy też wreszcie prze 
mysi, który nie chce wycho­
dzić potrzebom naprzeciw? 
A cierpią w sumie uczniowie 
którym za niepopełnione wi­
ny często stawia się dwóje. 
Oczywiście za nieposiadanie 
odpowiedniego stroju!

A może by tak — z uwagi 
na komplikacje — licea (bo o 
nie głównie chodzi) zakupy­
wały stroje zbiorowo i we 
własnym zakresie kazały je 
farbować? Zawsze to lepiej i 
sprawniej niż owo pojedyn­
cze bieganie rodziców po skle 
pach i szukanie odpowiedniej 
koszulki czy spodenek, (mb)

INFORMUJEMY
Na spotkanie z Mguyem Tan 

Quy, kierownikiem grupy studen­
tów wietnamskich na Politechni­
ce Poznańskiej zaprasza dzisiaj o 
godz. 18 filia Biblioteki Miejskiej 
przy ul. Dzierżyńskiego 94.

Międzyszkolne Koło Miłośników 
Sztuki przy BWA, St. Rynek — 
Arsenał, przyjmuje nowych człon 
ków ze szkół wszystkich typów. 
Zgłoszenia można składać do koń 
ca września w godz. 11—15. Infor 
macii udziela Biuro Arsenału — 
tel. 599-10.

Wieczór humoru w wykonaniu 
Jana Ibla urządzą dzisiaj o godz. 
17.30 filia Biblioteki Miejskiej 
przy ul. Osinowej 14/J8.

Na pl- Wiosny luJów:

Sami włączamy 
sygnalizację świetlną

Od kilkunastu dni działa na przejściu dla pieszych pm 
nl Wiosny Ludów (narożnik Szkolnej) sygnalizacja świetl­na obsługiwana przez przechodniów. Dokładna Instrukcja 
posługiwania się nią wisi na słupie sygnalizacyjnym, (co 
dokładnie widać na zdjęciu).

już teraz będzie adaptowany 
na potrzeby hotelowe. Na pra­
ce adaptacyjne przeznaczono 
dodatkowo już poprzednio 3 
min. zł z funduszu centralne­
go celem podniesienia standar 
du wykończenia. Ale, jak 
wspomniano, przejęcie to na­
stąpi dopiero po wybudowaniu 
nowego akademika z kredytów 
Ministerstwa Szkolnictwa Wyż 
szego. Na razie — jak nas po­
informowano, — jeszcze w cią­
gu września br. rozpocznie się 
budowę stołówki przy „Akumu 
latorach’, w oddzielnym bu­
dynku połączonym z blokiem 
korytarzem. Stołówka będzie 
w przyszłym hotelu restaura­
cją. (mb)

W piątek sesja 
DRN Nowe Miasto
W piątek. 19 bm. o godz. 12 w 

sali Domu Kultury „Pometu”, ul. 
Krańcowa 15 odbędzie sie sesja 
DRN Nowe Miasto. Głównym te­
matem sesji będzie omówienie re­
alizacji wniosków i postulatów 
zgłoszonych przez mieszkańców 
podczas kampanii wyborczej do 
Sejmu i rad narodowych, (na)

Zjazd absolwentów 
filologii klasycznej

Poinformowano nas, że 20 
i 21 bm. odbędzie się w ra­
mach jubileuszu UAM zjazd 
absolwentów filologii klasycz 
nej. Program zjazdu obejmu­
je m. in. sesję poświęconą 
dziejom filologii klasycznej w 
Wielkopolsce w XIX i XX 
wieku. Sesja odbędzie się 20 
bm. o godz. 10 w sali XVII 
Collegium Minus.

Ponadto 21 bm. o godz. 10 
na I piętrze Collegium No- 
vum w gmachu B nastąpi o- 
twarcie wystawy dorobku 
naukowego filologów wielko­
polskich. (mb)

Będzie zieleń 
na nowych osiedlach 
Czytelnicy donoszą nam, że 

niepokoi ich fakt, iż w niedosta 
tecznym stopniu zazielenia się 
— zwłaszcza drzewami — no­
wo wybudowane osiedla. 
Stwierdzają przy tym z żalem, 
że likwiduje się stare drzewa 
w miejscach budowy przy­
szłych kompleksów mieszkanio 
wych, a nie tworzy się nowej 
zieleni. W związku z tym o- 
trzymaliśmy od Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Zieleni i spół 
dzielni mieszkaniowych infor­
macje, że zazielenianie i zadrze 
wianie nowych osiedli prze­
prowadzane jest w czynach spo 
łecznych. wspólnym wysiłkiem 
mieszkańców danego osiedla i 
zgodnie z wytyczonym planem. 
I tak osiedla, które obecnie nie 
są jeszcze zadrzewione, jak np. 
Osiedle Świerczewskiego, o- 
trzymają pasy drzew jesienią 
br., czyli w porze odpowiedniej 
dla przeprowadzenia tych prac 
Oczywiście — musi upłynąć 
wiele czasu zanim z tegorocz­
nych sadzonek, wyrosną oka­
załe drzewa. Ale na to nie ma 
już rady, (mb) 

pali się tam ciągle czerwone 
światło dla pieszych a zielo­
ne dla pojazdów. Każdy, kto 
chce przejść musi więc sam 
włączyć sobie światło zielone. 
I tu uwaga: światło to nie

zawsze zapali się od razu. 
Znaczy to, że przed niecałą 
minutą ktoś już posługiwał 
się sygnalizacją. W takim 
przypadku należy cierpli- 
w i e odczekać kilkadziesiąt 
sekund, a wówczas zielone 
światło samo się zapali. Sy­
tuacja taka wynika z tego, że 
czas trwania światła jest 
ściśle zaprogramowany; zielo 
ne dla pieszych świeci się 30 
sek., natomiast powtórnie za 
pala się dopiero po upływie 
50 sekund od momentu zapa 
lenia się światła czerwonego 
(niezależnie od tego kiedy zo 
stał naciśnięty guzik). I 
jeszcze jedna istotna uwaga: 
jeżeli strzałka przy guziku 
jest oświetlona, oznacza to, że 
guzik już naciśnięto. Nie na­
leży więc tego czynić ponow­
nie. Nerwowe, kilkakrotne na 
ciskanie guzika może jedynie 
zepsuć urządzenie.

Bardzo szczegółowo opisa­
liśmy tu zasadę pierwszej si 
moobsługowej sygnalizar 
Uznaliśmy to jednak za 
nieczne po kilkudnifTctv 
obserwacjach. Jakże 
bowiem nie czekając ną ^r' 
ne światło, piesi 
jezdnię przy czerwonym, u- 
trudniając tym samym ruch 
samochodom i narażając się 
na niebezpieczeństwo wypad­
ku.

A swoją drogą przydałby 
się w omawianym punkcie 
dyżur społecznych kontrole­
rów ruchu, którzy by odpo­
wiednimi pouczeniami wpoili 
przechodniom zasadę respek­
towania czerwonego światła 
I posługiwania się nowym sy 
Sternem sygnalizacyjnym, (wn)

WCIORAJ „

Zenobia K., prosząc o o- 
stawlenie znaku u zbiegu ulic Je­
sionowej 1 Opolskiej Informują­
cego kierowców o tym, że w p<i 
bliżu znajduje się szkoła i te 
przechodzą tędy gromady dzieci. 

X„. Stefan R. pytając, 
zostanie uporządkowana ulica Ró 
żana na odcinku od Żupańskicgo 
do Spadzistej, która nie tylno 
straszy swoim widokiem, ale na* 
raża przechodniów na niebezpie­
czeństwo.

A ...mieszkańcy Dopiewa o *^2 
że piekarnia GS w’ Dopiewie . 
pieką chleb nie nadaiący 
spożycia, przypominający swoim 
wyglądem glinę.

A ...Dzielnicowy 
i Zieleni Grunwald 
że ze względu na brak £ mógł 
łu jak i wykonawcy 
przystapić do remontu KaP1 
go mostków w ParkuŁK^*c7s<a- 
a tvlko do prac 
cych. Remont kapitalna m 
przewidziany jest na ro*

i TV w Łodzi: 11.50 Poradnia Ro­
dzinna: 12.25 Konc. z polonezem; 
13 Z życia ZSRR; 13.20 Na swojską 
nutę graja i śpiewają zespoły te 
gionalne; 13.40 ..Wiecej. lepiej, ta­
niej”; 14 Wiersze W. Tkaczuka; 
14.30 Z estrad i scen operowych 
naszych sąsiadów; 15.95 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców; 16.10 
Popołudnie z młodością: 16.40 
Transm. z lekkoatletycznych mi 
strzostw Europy w Atenach: 18.05 
Przegląd wydarzeń ekonom.: 18.35 
Transm. lekkoatletycznych mi­
strzostw Europy w Atenach: 19-’0 
Gra Ork. Kenny Ball’a; 20.25 „Prze 
boje lat minionych”: 21 ..I boje 
sie snów”: 21.30 Listy z teatrów 
— A. Fertner: 22 Koncert Pozn. 
Chóru Chłopięcego p. d. J. Kur- 
czewskiego: 22.20 And. z okazji 
85 rocznicy urodzin Piotra 
23.10 „Przeglądy i poglądy”; 23.20 
W rytmie tanecznym: 0.10 Pro­
gram nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 1®. 
12.05 15. 16. 18. 20. 23. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m 1 UKF 
09.74 MHz; 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania: 8.35 ..W imieniu pra­
wa. w służbie społeczeństwa” — 
magazyn MO: 9 Graja i śpiewają 
zespoły ludowe PR: ••>5 Kronika 
kulturalna: 9.50 Koncert rozrywk. 
z nagrań Ork. Rozgł. Wrocław­
skiej: 10.25 „Dziesięć oalców” — 
fragm. pow.: 10.45 Z cyklu: „Pa­
norama słvnnvcb Ork. Symf. ; 1*

A ...Gnaszyńskie ZaKia .^yty 
robów Papierowych. «e u
kolorowane do wycinane ► nł, 
kowane sa zgodnie z ^„-^iduje 
mi normy, która nie PrzckoiOro- 
wodoodpornosci papieru 
WAnegPańStwowy 
czeń informując, żc «Pra*Lł 
Talarczyk z Mosiny załata 
zytywnie.
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